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Podobno —  tak przynajmniej informuje 
paryski korespondent jednego z pisań w ar­
szawskich — , opinja francuskich kół poli­
tycznych o przemówieniu m inistra Barthou 
jest podzielona. Inaczej na nie patrzą kola 
lewicowe, inaczej prawicowe, a  jeszcze ina­
czej centrum. Gdy pierwsze, oczywiście z 
różnych motywów, wysuwają w stosunku 
do przemówienia te czy inne zastrzeżenia, 
7. bezwzględną aprobatą, spotkało się ono 
w kolach centrowych. Dyskusja toczy się 
głównie obok jednego zagadnienia: czy po­
lityka ministra Barthou jest dalszym cią­
giem polityki Paul Boneoura, czy nie. P ra ­
sa prawicowa twierdzi, że chociaż Barthou 
mówi! o ciągłości francuskiej polityki za­
granicznej, to jednak, trzeba się zgodzió 
z tem, że wprowadził on innego ducha do 
tej polityki. Tego samego zdania jest do 
pewnego stopnia prasa lewicowa i za to 
właśnie atakuje ministra, zarzucając mu, że, 
zerwawszy z polityką swych poprzedników, 
stworzy! dla Francji koniunkturę niepomyśl 
ną i podniecił w Europie tendencje zbroje­
niowe.

W szystkie te zastrzeżenia podyktowane 
są względami polityki wewnętrznej i wyni­
kają ze stanow iska politycznych ugrupowań 
francuskich wobec ostatnich wydarzeń w 
tej polityce, które doprowadziły do upadku 
rządów radykalnych i do utw orzenia rządu 
jedności narodowej — gabinetu Doume.r- 
gue‘a. Dla opinji zagranicznej, a  więc i dla 
polskiej, zastrzeżenia te, aczkolwiek bardzo 
interesujące, nie mogą mieć jednak decydu 
jącego znaczenia przy ocenie przemówienia 
ministra Barthou.

Opinja zagraniczna musi je oceniac pod 
innym kątem widzenia. Dla niej sens i zna­
czenie mowy ministra Barthou leży na  inne; 
płaszczyźnie. W inna z niej wybrać i uwy­
puklić te momenty, które dotyczą, zagad-j 
nień międzynarodowych, interesujących tak  
Francję, jak  i inne państwa. Postaram y się 
t-o uczynić.

W przemówieniu francuskiego . ministra 
spraw  zagranicznych u derze prze le  wszyst­
kie m ton niezwykłej stanowczości wobec 
Niemiec. Ton ten, rzadko używany przez 
kierowników polityki zagranicznej Francji, 
wywołał głębokie wrażenie poza jej g rani­
cami. Z przemówienia m inistra Barthou w y­
nika, że Francja zrywa z dotychczasową po 
lityką, polegającą na  ciągłych ustępstwach 
w stosunku do Niemiec. Min. Barthou nie 
wymieniał poszczególnych etapów tej poli­
tyki, ale nie trudno sobie je uświadomić. 
Przyznanie Niemcom równości praw, równo 
ści zbrojeń, gotowości redukcji francuskich 
zbrojeń przy zadowoleniu się bylejaką kon­
trolą i bylejakiemi sankcjami gospodarcze­
mu — oto najważniejsze etapy tej polityki.

W zamian jej widzimy inną, zainicjowa­
ną przez rząd Doumergue‘a  i ministra spraw 
zagranicznych, p. Barthou. Oto najważniej­
sze jej punkta: przedewszystkiem katego­
ryczna odmowa legalizacji zbrojeń niemiec­
kie]); odrzucenie planu Mac Donalda; za­
strzeżenie swobody działania dla państw, 
stojących na straży status quo w Europie; 
wzmocnienie dawnych aljansów i poszuki­
wanie nowych; wreszcie odmowa podporząd 
kowania plebiscytu w Zagłębiu Sary dobrej 
w-oli Hitlera i kategoryczne żądanie zagwa­

rantowania legalności i wolności głosowa­
nia. Bóżnica zatem między wczoraj a dziś 
jest zasadnicza i poważna. Świadczy ona 
zupełnie wyraźnie, że nadszedł już okres 
ustępstw  jednostronnych, natom iast zaini­
cjowana została era 'współpracy międzyna­
rodowej na  gruncie poszanowania trak ta ­
tów i paktu  Ligi Narodów.

Przemówienie m inistra Barthou dało pu 
bliczny wyraz tej zmianie w- sposób jasny 
i kategoryczny; i już to jedno, gdyby nie 
było w  niem innych znamiennych momen­
tów, podkreśla jego wybitne znaczenie poli­
tyczne. Pozatem uderza w niem jeszcze sil­
ny  akcent pro-rosyjski, co znowu stwierdza, 
że Francja, pomimo podnoszenia tu i ówdzie 
zastrzeżenia, dąży do najściślejszej współ­
pracy z rządem z E osją sowiecką. Gdyby 
można wierzyć doniesieniom berlińskim, 
warunki tej wspópracy są już szczegółowo 
omówione. Rezultatem prowadzonymi intern 
sywnie rokowań będzie wejście Rosji do 
Ligi Narodów- i sojusz obronny franeusko- 
rosyjski.

Ze -stanowiska specjalnie polskiego mu­
si nas interesować ta  część przemówienia 
m inistra Barthou, k tó ra dotyczyła. Polski. 
Z przyjemnością czytamy, że wizyta mini­
stra w W arszawie przyczyniła się do 
wzmocnienia sojuszu polsko-francuskiego, 
a  z wyjątkowem zainteresowaniem rozwa­
żamy ten ustęp, w którym  francuski mini­
ster spraw zagranicznych wspomniał o swych 
rozmowach w sprawie stosunku Polski do 
Rosji i o .swej roli w- przedłużeniu na 10 lat 
paktu o nieagresji między Polską a Sowie­
tami. Był to dotąd szczegół nieznany, a na 
wet nieoczekiwany, nic więc dziwnego, że 
wzbudził w naszej opinji tak wielkie zacie­
kawienie.

O przemówieniu min. Barthou można 
powiedzieć, że było ono niejako wstępem 
do wydarzeń politycznych, których należy 
oczekiwać w tym tygodniu w Genewie. P o ­
nieważ wistęp utrzym any był na wysokim po 
złomie, można się spodziewać, że i oczeki­
wane wydarzenia, będą dużej wagi i przy­
czynią się do wyjaśnienia przynajmniej naj­
aktualniejszych zagadnień z zakresu poli­
tyki międzynarodowej. A. D.

autobusowe.
7 GROSZY ZA PR ZR JAZD 1 KM.

Warszawa. 28. 5. Ciek wł.) Ministerstwo 
Komunikacji kończy przygotowania do urucho 
mienia państwowych linij autobusowych od 1 
czerwca. Ze strony miarodajnej zapewniają, że 
termin ten będzie dotrzymany. Na linjach tut 
totusowych kursować będzie 80 wozów, w tem 
30 luksusowych. Ceny biletów skalkulowano 
według taryfy 7 gruszy za km. Przy kupnie 
biletów- powrotnych obowiązuje taryfa niższa: 
6 groszy za km. Przy przewozie bagażu przy­
jęto 50 groszy za 100 kg. Równocześnie, z nru- 
chcmieniem od 1  czerwca państwowych linij 
autobusowych wstrzymana będzie komunikacja 
prywatna na szlakach kursowania samochodów 
państwowych, gdyż będą one uruchomione na 
zasadach wyłączności. _

Za 800 zł. podróż dokoła Europy
Oryginalna impreza kolejarza.

Warszawa. 28. 5. (Tek wł.) Przygotow ana

| do uruchomienia pociągu okrężnego dokoła'Eu- 
11-opy są na ukończeniu. Pociąg taki organizuje 
Ministerstwo Komunikacji i oblicza go na 250 

i osób z  13-dniowem trwaniem podroży. Pociąg 
będzie złożony z wagonów 11 klasy, w których 

' turyści spędzać bęchi noce po 4 osoby w prze­
dziale, przyczem pościeli dostarczą koleje. Do 
pociągu włączony będzie wagon kąpielowy. 
Turyści podróżować będą za paszportem 
zbiorowym a koszta, całej podróży wraz z u- 
trzymaniem wyniosą po (jDO zł. od osoby. Na 
230 miejsc w owym pociągu zarezerwowano 
120 dla Ministerstwa Oświaty, które przeznacza 
te miejsca dla personeiu szkół. Resztę miejsc 
zarezerwowały różne organizacje społeczne, po. 
ciąg w-yjedzie 23 czerwca i powróci 7 lipca. 
W razie powodzenia tej imprezy, przygoto­

wane b y ł y b y  d&łkze pociągi okrężne.
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Wizyta eskadry szwedzkiego lotnictwa.
Gdynia (PAT.). Przylot eskadry hydropla- i oficerowie floty. Po śniadaniu Szwedzi zwie

nów szwedzkich nosi charakter wizyty lot­
nictwa szwedzkiego w Polsce. Po złożeniu 
przez komandora Oernberga wizyty w dowódz­
twie marynarki wojennej, geście szwedzcy po­
dejmowani byli śniadaniem w kasynie oficer - 
skiem dowództwa floty, na którem obecni-byli 
przedstawiciele kierownictwa marynarki wo­

dzili port gdyński i o godzinie lG-ej odlecieli 
do Warszawy.

Po zwiedzeniu Warszawy i Dęblina, goście 
szwedzcy powrócą do Gdyni dnia 2 czerwca, 
gdzie na cześć ich wydafto będzie przyjęcie 
w dowództwie marynarki wojennej. 3 czerwca 
lotnicy szwedzcy odlecą z powrotem do oj-

jennej, departamentu aeronautyki M. S. W. czyzny.
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Straszna katastrofa kolejowa
w Niemczech.

Berlin, 28 maja. Dziś rano wydarzyła się 
w Niemczech nowa, straszna katastrofa kole. 
jowa. Przy wjeździe na stację kolejową Weis- 
senfels w Sakson.ji, pociąg przyspieszony Frank­
furt n,M — Berlin uległ z niewiadomych jesz. 
c/e przyczyn wykolejeniu. Parowóz, wóz baga­
żowy i pocztowy wyskoczyły z szyn i zaryfy 
się w ziemi tuż obok toru. Następnie wagony 
oso-bowe siłą pędu wyrzucone zostały z szyn, 
ulegając zniszczeniu. Maszynista i palacz po­

nieśli śmierć na miejscu, kierownik pociągu 
odniósł tak ciężkie rany, że walczy ze śmiercią. 
Dotychczas wydobyto z wagonów 12 rannych, 
w tem kilku ciężko. Liczba ofiar nie jest jesz 
cze dokładnie znana. Wedle późniejszych do­
niesień katastrofa spowodowana została tem, 
że od parowozu urwały się przednie koła. po­
wodując wykolejenie parowozu i reszty wa­
gonów.
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Złoto ponownie znika z rynku.
Warszawa, 28. 5. (Telef. wł.). W dniu dzi­

siejszym zaznaczyła się na rynku pieniężnym 
zmniejszona podaż monet złotych. Jak  wiado­
mo, w ubiegłym tygodniu podaż monet złotych 
była znaczna, co spowodowało spadek cen zło­
ta. Bank Polski przy kupnie złotych monet 
dolarowych, ofiarowywanych wr mniejszej ilo­
ści płacił cenę parytetową 8.91 za dolara, przy 
większem zaofiarowaniu stosowano nieznaczne 
odchylenie w dół i płacono 8.99. Na mocy 
statutu Bank Polski uprawniony jest przy sku­
powaniu monet złotych, płacić ceny poniżej 
parytetu, a to dla potrącenia kosztów menni­
czych oraz wyrównania nieodzownego, przy 
dłuższym obiegu, zużycia monet złotych. Ostat­
nio na odstąpienie od cen parytetowych wpły­
nęło także wzmożone zaofiarowanie tych mo­
net, które okazało się objawem przejściowym.

Łódź, 28 .5. (Telef. wł.). W niedzielę koło 
godz. 16 padł na ulicach Łodzi robotnik Pia­
secki, który otrzymał postrzał i 3 rany klóte.
Po tym wypadku policja wysiała na miasto 
patrole dla zabezpieczenia przed rozruchami 
antysemickiemu

Londyn, 28 maja. (PAT.). „Times" zapowiada wysunięcie w Genewie przez Turcję żąda­
nia zwolnienia jej z klauzul dotyczących demilitjiryzacji Dardaneli. oraz strefy granicznej 
w Tracji. Pierwsze z tych żądań ma odpowiadać również, interesom Sowietów i Włoch, co 
się zaś tyczy zamiaru pozbycia się zdemilitaryzowaifej strefy granicznej w Tracji Turcja 
przypisuje te tendencje poprawie stosunków bułgarsko-jugosłowiariskieb.
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czają, ż.c żądania tureckie korzystać będą z po­
parcia Z. S. R. R.

Wielka Brytanja mając na względzie znano 
zasad} swej polityki morskiej i kolonialnej, 
sprzeciwiać się będzie żądaniom tureckim. Jak  
przypuszczają w Londynie Francja odniosłaby 
się również nieprzychylnie do tych żądań, 
w obawie, że uwzględnienie ich stanowiłoby 
początek rewizji traktatów  pokojowych j po-

sprzeciw i ssę
żądaniom tursekim

Paryż (PAT.). Według doniesień z Londynu 
przypisywane rządowi tureckiemu zamiary za­
żądania od sygnatarjuszy traktatu  lozańskiego 
zezwolenia na ufortyfikowanie cieśniny darda-

nelskiei wywarły wielkie wrażenie w angiel- , , . . . .  . . . . . .J  ̂ B budziłoby Niemcy do wysunięcia zadania ziue-
skich kołach politycznych. Ogólnie przypusz- sienią strefy zdemilitaryzowanej nad Renem.

Gwałtowne wstrząsy ziemi w Grecji.
Ateny, 2S maja. W mieście Pyrgor i okoli­

cy odczuto wczoraj wieczór gwałtowne wstrzą­
sy ziemi, które jednakże nie wyrządziły zna­
czniejszych szkód.. Jedynie powstały na bu­
dynkach tu i ówdzie rysy, lub odpadła wypra­
wa tynkowa. W okolicy kilka doniów wiej: 
skich uległo zniszczeniu. WyMraszona ludność 
w popłochu opuściła swoje mieszkania i noc 
spędziła pod golem niebem. Jak  dotąd wiado­
mo, ofiar w ludziach niema.

Tragiczna skutki drzsmki szofera.
Paryż. 2S maju. W sprawie katastrofy au­

tobusowej pod Liposb-y w departamencie Lan- 
des. podczas której 13 osób spaliło sic żywcem 
— donoszą- żt\ wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa katastrofa wydarzyła się w ten spo­
sób. iż szofer przy kierownicy zasilał i wjechał 
w slup telegraficzny. Aresztowany szofer u- 
‘rzyinuj.-. że katastrofa spowodowana została 
defektem kierownicy.
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O  ciem piszą inni?.. Zbrojne pogotowie lotnicze Niemiec.
Księża i „I. K. C “.

Nawiązując do artykułu  Ks. Piwowar- 
| czyka. p. t.: „Cynizm" na tem at fatalnego 
wpły^vu „Tajnego D etektyw a" na kulturę 
moralną naszego środowiska, ,,Gazeta W ar 

' K aw ska" pisze:
„Nie samego ..Tajnego Detektywa"... 

..Tajny Detektyw ’ 1 nie jest pismem samę- 
dzieinem, jest tylko jedmem z wydawnictw 
całego koncernu. I nie jedneni pismem tego 
typu w tym koncemip. Tu nie może być roz 
różnienia między „IKC“ -eoi, „Tempem 
Dnia" a „Tajnym Detektywem". Redaguje 

J je ten s a m  skład redakcyjny. Pieniądze z 
'..IK C 1', ..Tempa Dnia’1 czy „ U ijnego Detek 
i tyw a" płyną do knsy jednego koncernu. Au 
tor korespondeneyj ..IKCT‘ płacony jest pic 
nindzmi "zytelników ..Tajnego Detektywa" 
<•■/ ..Tempa Dnia” i wice rorsa. Choćby był 
k' ;eżzeni. Ro trze' > tu zwrćzić uwagę, że 
w ,,1KC‘ pisują nadal księża. Dają w ten 
sposób całemu koncernowi płatną rekla­
mę. płatną w sposób dyskretny, bo w no 
staci bono.rarjum, a więc dla ogółu nie/.na 

- ną. I mało togo. że pisują, ale się tem celo­
wo chwalą. T rzeczywiście robią reklamę: 
taki np. ks. W. Knebłewski z Nieszawy pi­
sze ..my. ..felietoniści w sutannie ', widzi­
my w ..IKC" ..najpopularniejsze pismo co­
dzienne. odpowiadające wszelkim potrzebom 
chwili, ujmujące życie wszechstronnie i nic 
tuzinkowo z rozmachem i wpiywem na o 
pinję w kraju i zagiuiiicą... ’ Widzimy ten 
wpływ księże Knebłewski".

„Akcja Katolicka“ i polityka.

W ystąpiliśmy przeciw nadużywaniu fir­
my „Akcji Katolickiej", do celów party j­
nych (podczas wyborów samorządowych) 
przez sanację w Wilnie. ,,Akcja Katolicka" 

! jest, zrzeszeniem przeznaczonem do celów 
ogólno-katoliokicb i dlatego według wska­
zań Stolicy Apostolskiej musi stać ..ponad 
partjam i". W ykroczenia przeciw tej zasa­

d z ie  dopuścił się teraz znów na odmianę 
.„K urjer Poznański", który reklam ując listę 
'Stron. Narodowego w Łodzi pisze:
1 ..List .ks. biskupa Tomczaka, w sprawie 

zajść w dn. 3 maja w  katedrze w Łodzi w 
Tuczem nie dotyka Obozu Narodowego w 
Łodzi, na czole którego stoi jako przewod­
niczący Głównego Komitetu Wyborczego 
adw. Franciszek Szwajdłer, wiceprezes Ak­
cji Katolickiej w Lodzi. Nadmieniamy przy 
tem, że z ramienia Obozu Narodowego kan 
dydują. do Rady miejskiej na pierwszych 
miejscach adw. Kazimierz Kowaiski; soda- 
lis i działacz w Akcji Katolickiej, profesor 
Zygmunt Podgórski, prezes Akcji Katolic­
kiej w Łodzi i cały szereg innych działa­
czy katolickich’’.
"Wszelka próba wciągania. „Akcji Kato- 

Sckiej" do rozgrywek pairtyjnyrch sprzeci­
wiła się jasnym rozkazom władz kościel­
nych. O tem należy pamiętać.

„Czas" nie wytrwał w „opozycji“.

Przytoczyliśmy onegdaj artykuły  ...Cza­
su" mocno opozycyjne w stosunku do rzą­
dów pomajowych i do P. B. Zdawało się po 
.nich, żo lada dzień ohóz konserwatywny 
i i  „Czas" wystąpią, z B. B. W  międzyczasie 
jednak doszło do zmiany kursu i teraz 
„Czas" sta ra  sic „wyrównać" wszystkie 

iróżnice. z B. B. które przed paroma dniami 
akcentował.. Oburzony na prasę opozycyj­
ną  py ta  „Czas" groźnie: ;

„gdzie są. te straszliwe różnice, które we­
dług informacyj wszystkowiedzących repor 
terów ..ABC" mają dzielić konserwatystów 
od reszty Bloku? Sprawy g:--podnreze? Ze 
żądamy redukcji buużetu. obniżenia doża- 

■ rów isocjailnych, unikania inwestycyj, ,jed- 
nem słowem deflacji równomiernej, ener­
gicznej, kansekwentiiej i r.a całym froncie? 

'Ależ, o ile nam wiadomo, j««t to program 
.rządu! Jest niewątpliwi© różnica miary i 
zwłaszcza różańca tempa. Nie negujemy by 

;najmniej, że rząd kruczy p j tej samej dro- 
;dze, chcielibyśmy jednak ten pochód przy- 
jspieszyć, chcielibyśmy, by kasa „równania 
w dół" nie oszczęlząła arn budżetu, ani ta ­
ryf kolejowych, ani przedsiębiorstw, pań 

.stwowych, ani w ogde tych wszystkich dzie. 
;dz-in, które pozostają, w bliższej styczności 
ze f\r. biurokraczyrfi".
S tąd  —  wola. —  żyw ioły „praw icow e" 

pow inny laezuć sie nie z „endecja",, ale z 
B. B. ' ,

„Więc — pisze — nie „wio do endecji1',
. ale „jazda na prawicę bloku" jest nasz.em 
hasłem. Niech ludzie trzeźwi, pracowici, u- 
miarkowani nie ulegają endeckiej sugestii, 
że w B. B. są  same „nur.kały  ’, pyskacze, 
socjaliki, ochrypłe wrzaskiem deinagogji le 
wicowcy, przy których dla okrasy znajduje 

, się mała witrynka a pan: książętami, hra­
biami i baronami węglowymi. Nic podobne-

15 obwodów lotniczych.
„Parts Soir" zamieszcza rewelacje, dotyczą 

co zbrojeń lotniczych niemieckich. Niemcy są 
podzielone na 15 obwodów letniczych. Stano­
wią je grupy regjonaliiu „Luft-Sportverbaadu“, 
odpowiadające forinacjoui lotniczym nicmioc- 
kim. Jedną z tych grup stanow ią Prusy Wscho­
dnie z Gdańskiem w łącznie.

.Ministerr-two lotnictwa, któro utworzone zo­
stało dekretem prez. Hindenburga w stycznia 
1933. składa się z 6-ciu dep artam en tó w : J) 

(obejmuje komunikację lotniczą i kwestjo pra­
wne, 2) sprawy techniczne. 3) ekonomiczne, i) 

i sport lotniczy i wyszkolenie. 5) ochronę 1 rni- 
j c.zą i U. uzbrojenie. Osobistością najbardziej 
miarodajną jest szef grupy przeciwlotniczej o- 
brouy domowej ..Uausluftsehorzgnippe". Urzę­
dnicy tego oddziału podlegają 5-emu depar­
tamentowi. który zajmuje się również do ­
św iadczeniam i, dc tyezącem i m aterja ló w  w y­
buchowych. gazów  i etc. Spełniają oni przy. 
tem rolę obrony' przeciwlotniczej i prowadzą, 
w tej dziedzinie propagandę.

DOMY UZBROJONE.
Wszystkie samoloty, noszące razwę „han­

dlowych", posiadają podwozie w ten sposób 
zbudowane, że w każdej chwili mogą być za­
stosowane do rzucania bomb.

„Bitmail Wittenau Tegel" buduje samoloty 
przeznaczone dla Wamomunde. które jest. gló- 
wnem centnim ćw iczebnem lotnictwa hitle­
rowskiego.

„Bayriseiie Motoren-Wcrke" dostarczyły 700 
silników' dla Luft Hanzy i pracują na trzy

zmiany. ..BeiohsYorbaud der deutseben Luft- 
fndustrio" ma .swoją fabrykę w Trawctmiende. 
Fabryka w Rohrbach wyrabia aparaty sarno- 
kierujące. Błoni i,A 'oss w Hamburgu i inne 
zakłady przystosowują się do fabrykacji sa­
molotów. „Deutsche Yersuchsanstalt feuer 
Luftfahrt" i zakłady Junkersa przygotowują 
aparaty stratosferyczne będące monoplanami 
motalowetiii wagi 4 ton. które mogą osiągnąć 
wysokość 12  tys. metrów i szybkość 600 klnt. 
na godzinę. Przyjiuszczają, iż uda się również 
osiągnąć wysokość .1(1 tys. metrów.

„Ascania" we Friedenau i „Gelap" w Afa- 
rienfieid specjalizują się w wyrobie aparatów' 
do kierowania bez pilota.

Yv porcie lotniczym w Schleisham znajduje 
się. stale 700 aparatów, w tem 80 myśliwskich 
i 20 ciężkich. Samoloty myśliwskie zaopatrzo­
ne są w motory B. Al. \Y. i uzbrojone w dwa 
karabiny maszynowe. Oficerowie lotnicy 
mieszkają, poza. Sehleisham i dojeżdżają, co­
dziennie na pola ćwiczeń. Są oni poddani że­
laznej dyscyplinie. Wszystkie drogi, wiodące 
do portu lotniczego są zamknięte dla zwykłe­
go ruchu. \

Ale te szczegóły nie są rewelacją. Stano­
wią ją nowe metody wojenne, wprowadzone 
przez Goeringa. Rezygnuje on z asówr lotni­
ctwa i poszczególnych bohaterów przestworzy', 
stwarza natomiast armję powietrzną, która za­
stąpi dawną piechotę. Przeznaczona jest ona 
nie do zajmowania kraju, lecz do moralnego 
steroryzw ania  go.

u. ?r-

Czas skończyć z „karabinem gospodarczym".
W związku z onegdajszemi uwagami 

„Gazety Polskiej" o „rzeczach pro­
stych" piszą nam.

Być może, że zwolna i u nas dojdzij do gło­
su ten „człowiek szary", czyli jak t,o mówią 
Anglicy the ma.n of the istreet. Człowiek z uli­
cy, a może raczej, że ścieżyn i bezdroży na 
szych wsi.

! Przedewsrzystkic-m może dlatego, że jest te- 
go szarego a  właściwie siermiężnego człowie­
ka w Polsce najwięcej. Przywykł -wprawdzie 
rlo tego, że go postponują i za baj bardzo ma­

ją, a jednak jego liczba pokazała teraz, ze jest 
mocą, ii silą. chociaż przygarbiony i do ziemi 
ciężarami wszelakiemi przywalony. Lekko ga 
brano i za nic miano, pcaiiiiatano i do elity' nio 
przyjęto, a on z tein stę pogodził i los ciężki 
przyjął.

A ternz nagle o nim poczynają mówić i ra ­
dzić, a nawet napisali nierłlawno, 'że ma być 
teraz w Polsce to, co się określa jako- „rzeczy 
proste'1' („Gazeta Polska").

A czemuż t.o tak? -
I Przyczyna, jest ta, że chłop polaki i jego ,są- 
| siad pan ze dworu stanęli

puża nawiasem życia gospodarczego i towaru nie kupują.
Nie przez politykę czy orjent.ac.je, tydko 

przez ton mus, że nie ma za co kupić. Aby w 
chacie kaganek zaświecić i litr ..kmnfiny" czy 
..gajzu ’ ze sklepu przynieść, na to — ponieważ 
grosza w chacie nio uświadczy — potrzeba 16 
jaj. (Litr nafty podłej kosztuje 50 groszy, jajo
S grosze). Aby zaś mieć te  16 jaj, trzeba mieć 
16 kur, żywić je i niewiadomo co zrobić, aby 
one codziennie jaja niosły', czego żarlna z nich 
nigdy nie dokaże. Jajo jest dzisiaj tym niemal 
jedynym środkiem płatniczym, którym rozpo­
rządza wieś. Kilogram cukru dla chłopa to cała 
kopa jaj. Okuć ikonia, to — więcej niż dwie 
kopy jaj, więc oczywiście koń chodzi nie kuty, 
a jest tych koni chłopskich w- Polsce 4 miij. 
A że niekute. więc bezrobocie w fabrykach i 
składach żelaza. To samo ze szkłem, czy wę­
glem, blachą, suknem, perkaJem i wszystkiem 
tem. co miasto chciałoby na wsi sprzedać. Pu­
dełko zapałek 10 groszy a kilogram żyta, tylko 
8, paczka machorki 10 jaj, buty ‘najlichsze) 3 
ctn. metr. żyta.

Wiec nic dziwnego, że teraz pyra ją i mó­
wią wr mieście i w gazetach piszą o ,.rzeczach 
prostych".

„Proste1' jest. u nas na przednówku 1934 r. 
to. że jedynem wyjściem i ratunkiem gospodar 
stwa publicznego jest odłożenie karabinu go­
spodarczego", którym dotąd wojowano i „na­
stawienie się'1 — albo jeżeli kto woli „podej-

go! Tylko jeśli u m iarkow an i będą nadal bo 
c.zyć się na Blok. w e r syć, żo tam  m iejsca 
d la  nich niema, że jc.1i ram nie chcą i będą 
przysięgać  na  dm owso.rzyzną — to w yw o­
ła ją  oczyw iście reaiKCję. Sam i sobie b ędą  
w inni. Alamy poczucia.' że dzia ła jąc  ta k  jak  
m y d z ia łam y  dobrze, b ron im y in ta re ió w  sfer 
nttiiarkowamyoh".
A propos —  ..dm ow szezyzny" i „ende­

cji".... M ogłaby się p rasa  sanacyjna, porozu­
mieć co do tego punktu . Ba-z pisze, że „en­
decja" nic już nie miaozy, odkąd ją  m ło­
dzież ..opuściła". —  kiedy indziej w alczy 7- 
nią i strzela z arm at. jaJk się strzela do „grn 
bego zw ierza". Jedno  ty lko  jest. widoczne 
w B. B.: sanacja  spekulu je te raz  na przy­
ciągnięcie „m łodych narodow ców ". Zdradził 
się z tern świeżo ..K urjer P o ran n y " (nie 
„K urjer W arazaw aki") k tó rego  głos przy to­
czyliśmy w erze z 23 bm.

ścio" na front wewnętrzny, bez karabinu czy 
bata. i

Spokojnie, z sorcera, z dobrem słowem i
rozumem, tym „prostym’’ rozumem, który 

zawsze miała wieś. Cukier zamiast, aby, go an­
gielskie świnie spasały, zmieści się n nas; wa­
gony całe żelaza wchłonie kraj. wygłodniały i 
wyniszczony pod tym względem. Na przyo­
dziewek i koszule nie na,starczycie materjrdu; 
nie słomą, ale blachą lub dachówką pokryją się 
chaty, zwłaszcza te które teraz po klęsce po­
żarów odbuldlować trzeba. Ale puścić musicie 
ceny, jak je puściła od przeszło pięciu lat cała 
wieś polska, niszczejąc z dnia na dzień, a  bez 
pożytku dla was w miastach i fabrykach. Je ­
żeli jest teraz „rzeczą prostą", że ma nastąpić 
„wyrównanie cen na niskim poziomie", to  czyń 
cie to jak najprędzej, be-z zwłoki, nie ociąga 
jąe się ani godziny. Idźoie z cenami żelaza, 
nafty, soli, zapałek, sukna, cukru czy nawet 
tytoniu i spirytusu na poziom ceny żyta, sło­
my i jaja, bo to chyba i dla -was już. dzisiaj 
„rzecz piosta",, że niczego innego nie wymyśli 
cie innego sposobu ratowania, samych siebie 
nie znajdziecie.

; Obliczcie sami ile przez ostatniej) pięć la t 
stracił kraj na profesorach i  znawca,cn, którzy 
sztukami eksportowemi skarb ratować chcieli, 
a przeszło jeden miljard złotych deficytu w 
tyni czasie w skarbie wytworzyli. Ozem i jak 
chcecie to odrobić? Romoeą obcych, pożycz­
kami. dalszem spychaniem wozu w grzą/kie 
błoto topieli?

Nie polityki nam trzeba, ale rozumu „pro- 
jstego", jak  ta  nędza wsi polskiej, ktćrej obo- 
jęte-.są. łamigłówki i orjentacje „ideologii1. 

[Idźoie do wsi bez frazesu o „eńiracn ’ czy ,.bry 
gadach", ale złamcie i skończcie tych wyrost­
ków i znachorów, którzy nigdy rzetelnej pracy 
nie dali i wiwatami pustkę swego frazesu za­
pełnić i zagłuszyć umieli.

,,Rzeczą prostą* jest także to. że wiele 
trudności i kłóld1 sama sobie na. drogę rzuci­
liśmy. Nie Ameryka i nie Anglja jest n nas, 
ale życie dużo, dużo prostsze i niejednej zmo­
ry u nas wogóle nikłby nie zaznał, gdybyśmy 
to, oo „proste" —. chłopskim prostym rozumem 
załatwiali.

„Rzeczą prostą" jofctMłę te fejn delikatne 
rozumy Rybarakich i Krzyżanowskich ,.w ostat 
nie nas przywiodły trudności", a teraz dopiero 
sobie przypominają, że robić należy to, co „pro 
ste". A więc róbcie. Ale już. F. D.

JAK DOKOnaino ZAMACHU STANU? — 
CZY KRÓL WIEDZIAŁ O PRZYGOTOWANEJ 

AKCJI?

(Koresponfdtefttcja własna).
Sofja, w maju.

Zamacn stanu w Bułgarji był długo przygo­
towywany. Świadczy o tem szczegółowo obmy 
siano. akcja, jaką przeprowadzono w kilku za­
ledwie godzinach. AlinisteT skarbu, Todorow 
oświadczył, że przygotowania do zamachu czy 
niono od pół roku. Przez ten czas potrafił rzą­
dzący obecnie obóz jarzygotować nietylko zmia 
no rządu, ale i  zupełną zmianę reżymu. Świad­
czy to o niebywałej dyscyplinie uczestników 
spisku, którzy zobowiązali sie. do ścisłego mil­
czenia. Jeszcze obecnie, kiedy po dokonanym 
zamachu, zdawało się, ż.e otworzą się usta i że 
j>rzv nadarzającej się sposobności odkryją się 
kulisy zamachu, dyskrecja w zasadniczych 
sjirawaeh jest nadal zupełna. Tajemniczość 
ta. wzmacniana jeszcze ograniczeniami prasy, 
sprawia sprawowJawcy zagna,niozuemu w ide 
trudności, bowiem z wysiłkiem uzyskane infor­
macje trudno uwierzytelnić i sprawdzić. Pomi­
mo to jednak z poszczególnych słów, zdań, ofi 
serwacyj i uchwyconych faktów można przed­
stawić sobie przebieg akcji.

Dla bułgarskiej a zresztą i dla zagranicznej 
opinjii publicznej najbardziej int-ereaującem jest 
stwierdzenie, jaką rolę w eałym ruchu odgry­
wa! król bułgarski Borys. Czy król wiedział o 
przygotowanej akcji już przed 19 maja, c.zy też 
o akcji dowiedział się dopiero po zajęicia zam­
ku ; ozy był zmuszony do wyrażenia swej zgo­
dy? O tem krąży tyle wersyj, tyle przypusz­
czeń, że trudno powiedzieć, k tóra wersja po!e-i 
ga na  prawdzie. Opowiada się o scenie wymu­
szenia zgody króla, opowiada się wreszcie, Że 
na zamku królewskim przyjęto .spiskowców 
z otwartemi rękoma. Zdaje się jednak, że król 
o miiczem nie wiedział. AA7nioskować to można 
chociażby z tego. że w proklamacji nowego 
rządu niema ani słowa o królu, nie ślubuje mu 
się wierności i nie przywołuje się do pomocy 
autorytetu monarchy. Nawet z 'przyjętej formu 
ły: „Sława BułgnrjiL i królowi" zniknęło słowo: 
król. Przewrót zapoczątkowany został opano­
waniem m iasta o północy. . O. godzinie,?  g itj 
nad ranem zajęto pałac, królewski. O godzinie 
4-tej ramo przybył do króla przywódca ruchu, 
Georgiew, ale wiadomość o zmianie rządu po­
dana została przez rad.jo dopiero o godzinie 
9-tej przed południem, a skład nowego rządu 
o wpół do jedenastej. Z togo wnioskować mo­
żna, jak trudne- były rokowania. Hipotezą, że 
król nie wiedział o przewrocie, popiera TÓwnież 
fakt, że adjutanei króla zostali w dzień prze­
wrotu, zwolnieni i król powołał, na ■ aiju tantów  
nowych oficerów, z których jeden (nadporucz- 
nik Oze.rnow) krótko przed przewrotom został 
emerytowany. Król. który codziennie , opusz­
cza! z.amok. od eza.su jwzewrotu nie wychodzi 
z niego, tak, że powstało przypuszczenie, iż 
jest on więźniem nowego reżymu.

7, t.ego wszystkiego możnaby wtiioekować, 
że król postawiony był przed faktem dokona­
nym. Nie, bez podstaw są jednak twierdzenia 
przeciwne. Dotychczas niewyjaśniony , udział 
króla w  przewrocie w roku 1923 dowodzi, że 
potrafi stać za. kulisami i kierować tajnie spra­
wą. Król posiada, wszędzie przyjaciół, więc 
mógł być informowany /szczegółowo o ka.żdym 
ruchu i każdej akcji. Niemniej jednak jest mo- 
żliwem, że o mchu wojskowymi do ostatnie} 
oliwili ano wiedział. Nie interesował się zby­
tnio sprawami wojskowerni i nio je,st wyklu­
czone, że wśród młodszych oficerów nie miał 
on swyoh mężów zaufania, a  spisek, właśnie 
opierał się na młodych żywiołach wojskowych. 
AVyżsi oficerowie do ostatniej chwili nie mieli 
najiirańojszego pojęcia, o przygotowanym spi­
sku: dowódca pułku gwardji, Malctzew, dowie 
dział się o spisku dopiero po zajęciu koszar, 
dokąd został powołany przez zwycięzców, kló 
rzy odrazu przenieśli go w stan spoczynku. — 
Taki sam los spotkał generała Jowewa, męża 
zaufania króla, który w najbliższym czasie miał 
zostać mianowany ^zefe/m 'sztabu generalne­
go. Tak samo niepoinformowani byli i fcrd 
wyżsi! oficerowie, z których może przeszło sto 
znadu.je się obecnie w więzieniu. Ścisłej cyfry 
nie można stwierdzić, bowiem prasie nie wolno 
pusać o zmianach w ainnji. Udział młodych ofi­
cerów w spisku zapewnił właśtiwy organizator 
ruchu, Vec.zew, długoletni dowódca szkoły ofi­
cerskiej. jeden z trzech przywódców grupy 
..Zweno". AYraz z Peuczewem i Karakulowem 
nie wszedł do rządu, ale niewątpliwie wszyscy 
trzej wywierać będą. na rząldl wielki wpływ.

Jeżeli król nie był poinformowany z kół 
wojskowych, to tem mniej mógł być informo­
wany z kół cywilnych, politycznych, tembar- 
dziiej/ że nawet Muszanow dowiedział się o 
tem, ż© już, przestał hyć premierem od panny 
z. centrali telefonicznej.

Nie jest więc. rzeczywiście wykluczeń om, że 
krći do ostatniej chwili nie miał najmniejsze­
go pojęcia o przygotowanym przew róć^

/
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przewrotu nie inspirował i nie popierał. Z dro­
ż e j  jednak strony możliwem jest-, że o tom,- ja  
Ikoby król woale nie był poinformowany o spi­
sku twierdzi silę rozmyślnie, gdyż kierownic­
twu .spisku chodziło o to, aby nie narazić1 au­
torytetu monarchy na szwank,' na wypadek, 
gdyby zamach się nie udał. M. K.

J l a  xiemi«icfa £Z*p!itef
Zagranica intsresuje się wynalazkiem 

p. Prezydenta.
Chemiczny Instytut Badawczy przystąpił 

do eksploatacji doniosłego wynalazku nauko­
wego Prezydenta R. P. prof. Tgm. Mościckiego. 
Aparatury przetwarzająco powietrze miejskie 
.na powietrze górskie, według opatentowanego 
modelu tego wynalazku, założone będą w Pad 
stwowym Zakładzie Higjeny, w klinice Uniwer 
sytebu Warszawskiego dla chorych płucnych, 

.jak również w kilku instytucjach szpitalnych 
Polskiego Czerwonego Krzyża.. Nowa zdobycz 
wiedzy wzbudziła olbrzymie zainteresowanie 
zagranica.. Po W arszawy nadeszły liczne zapy­
tania w sprawie wynalazku, m. in. z Francji i 
Niemiec. Koszt sporządzenia aparatury dla 
szpitali wynosić będzie około 12.009 zł.

Dyrektorzy skazani za wstrzymanie 
wypłat robotnikom.

W Warszawie odbyła się onegdaj rozprawa 
karno-administracyjna, przeciwko członkom za­
rządu fabryki motorów ,.Perkunv, oskarżonym 
o niewypłacanie od dłuższego czasu zarobków 
robotnikom i pracownikom umysłowym w wy- 
miku czego wybuchł strajk. Zaiegłości wyno­
siły przeszło 7<S.G00 zł. Sąld starościński ukarał 
■prezesa zarządu fabryki ..Pcrkir.r' G. Potwo­
rowskiego na l miesiąc bezwzględnego cresztu 
dyrektora finansowego Stan. Ostrowskiego 
również na 1 miesiąc bezwzględnego aresztu, 
członka zarządu M. Pfeiffeia na dwa tygodnie 
bezwzględnego aresztu, a  kierownika fabryk i 
Z. Górskiego grzywną 2.000 zl.

Fałszowanie" świadectw w gimnazjom
W sprawie p. Apolinarego Despinoix, eme­

rytowanego dyrektora, gimnazjum państwowe­
go w Sarnach, oskarżonego o fałszowanie świa 
dec.tw o ezean pokrótce donosiliśmy, rozprawa 
sądowa wykazała, że nie p. Despinoix jako dv 
rektor, powodowany życzliwością do uczniów, 
poprawił jm .stopnie lecz zrobili to na jego proś 
bę odnośni wychowawcy klas wpor>zumieuinz 
aauczyoielami poszczególnych przedmiotów. Na 
tej poldistawie sprawę przeciwko dyr. Pespinoia 
(umorzono.

Petarda w lokalu sjonistów we Lwowie
W  poniedziałek o godz 3-ej w nocy w lo­

kalu egzekutywy sjemistyemej we Lwowie wy­
buchła petarda na  pierwszem piętrze, wskutek 
tego powstał pożar ugaszony jednak przez woź­
nego przed przybyciem straży ogniowej. Docho­
dzenia w  toku.

Wyrok na szajkę bombiarzy-terorystów
Szajka 16 terorystów i bombiarzy komuni­

stycznych, którzy pozakładali jaczejki w od­
działach wojskowych w Rembertowie oraz w 
szpitalu Ujazdowskim w Warszawie przez dwa 
dni sądzona była w apelacji.

Teroryści komunistyczni mają na swem su­
mieniu prowadzenie agitacji wywrotowej po­
między niefachowymi robotnikami oraz tram ­
wajarzami. których podżegali <ło strajku. Nad­
to trzej prowodyrzy brali udział w gromadze­
niu broni i podrzuceniu bomby pod tramwaj 
przy ul. Czerniakowskiej. Bombiarzy skazano 

; w pierwszej instancji po 6 la t więzienia, a po­
zostałych  komunistów na  kary po 3 i 4 la ta  
.więzienia. W sądzie apelacyjnym wyroki do­
tychczasowe zatwierdzono.

Stratowany przez żołnierzy domaga się 
odszkodowania.

Podczas ćwiczeń wojskowych w o pułku ar- 
tylerji lekkiej w Kaliszu dowódca baterji, por. 
Feliks Badeeki wydał żołnierzom rozka.z „w tył 
biegiem marsz!*. Ćwiczenia, prowadzone były 
w dość ostrem tempie, przyezem stratowano cy- 

j wiła. który znajdował się na placu ćwiczeń, 
Fr. Osińskiego. Odniósł on połamanie żeber,

1 dostawszy się pod nogi ćwiczących żołnierzy. 
Poszkodowany wystąpił na drogę sądową o 
zwrot koeztów leczenia i wynagrodzenie za 
doznane obrażenia cielesne, co łącznie ocenił 
kwotą 30.000 zł. Spowodowało to wytoczenie 
procesu karnego por. Badeckiemn. Na rozpra­
wie ustalono, że przed ćwiczeniami, dowódca 
wydał ogniomistrzowi rozkaz usunięcia gapią­
cej się publiczności. Ogniomistrz powtórzył 
ten rozkaz plutonowemu, ten skolei kapralowi, 
a  następnie ,.fra.jtrowi“, w rezultacie jednak 
rozkaz nie został wypełniony ściśle, gdyż lu­
dzie nie usłuchali wezwania wojskowych. Sąd 
wojskowy uniewinnił por. Badeckiego. Osiński 
przegrał swe procesy cywilne w 2-ch instam-

Dwa loty nad Atlantykiem.
:We«®ng wiadomości otrzymanych w Londy­

nie, lotnicy Codtos i Rossi, którzy podjęli bez­
pośredni lo t z Paryża do Kalilomji zauważeni 
byli o godz. 4-łej nad ranem według czasu eu­
ropejskiego nad Nową Szkocją, oznaczałoby to, 
te  francuscy lotnicy już przelecieli Atlantyk.

W! Nowym Jorku otrzymano wiadomość ra- 
djową od Codosa i Rosei‘ego w chwlii gdy 
przelatywali nad Nową Szkocją. Lotnicy oznaj- 
mńli. że wskutek bardzo małego pola. 'nudzenia,

które pogorszyło się znaczni? do Nowej Ziemi,; 
pilotowanie było ogromnie utrudnione. Silnik: 
funkcjonował bez zarzutu. Lotnicy znajdują sic 
w dobrej formie. j

Samolot ,.Arcien-Giel:c, pilotowany p rzez 1 
lotnika Marmoz, mając na pokładzie 4 osoby 
i pocztę wystartował w niedzielę o godz. 3-ej 
według czdśu Greo.nwi.eh z Saint Louis w Sene­
galu (Afryka) z zamiarem przelotu nad Atlan­
tykiem południowym w kierunku Natnlu.

Od w torku dnia 29 b. m. w kinoteatrze
Film o wzruszającej j głębokiej miłości — Dramat, oparty na ostatnich autentycznych wyda­

rzeniach na Dalekim Wschodzie, które wstrząsnęły światem.

Miłość w SZANGHAJU
przygody oficera amerykańskiej marynarki, zaplątanego w wir rewolucji komunistycznej 
w Chinach. — barykady na ulicach Szanghaju. — W szponach chińskiej czerezwyczajki. — 
Walki powstańców x cudzoziemcami. — Miłość prześlicznej m ilionerki do zdegradowanego 
marynarza w ogniu najkrwawszych walk. — Zaniki wielkiego portu W schodu. — Zakazana 
dzielnica. — Na pokładzie potężnego konlrtorpedowca. — Bitwa na morzu. — Rewelacyjne 
zdjęcia. — Doskonała era aktorów. — Zdumiewające emocje. — Poryw ająca skala napięcia 
W głównej roli cza- C - u  \ l f r « u  oraz bohater- C n f j n p t t r  T ro f -U  Reżyserował1 
rojąca uwodzicielka " “ J  l i t u j  sĵ i junacki w |J •?"£wt» słynny
JOHN BLYSTONE. —Arcydzieło to. to barwny, aktualny reportaż i sensacyjny dramat zara­
zem. — Oto prawdziwa dusia Wschodu. Prymitywna piękno. Tajemniczy świat. Nieznane tło 
Wielki konkurs filmowy Redakcji Przeglądu Filmowego, Teatralnego Radjowego. — Uwaga 
dla PP. Urzędników, Wojskowych i Akademików, za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc

na I mielsca, z II mieisc na fotele. 
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Trzy now® rekordy japońskie w pfyw&nśu.

U góry na lewo: Takasi Yokoyama. który 
pobił rekoid światowy w pływaniu crawlom 
swego rodaka. Mafeimo na 400 metrów, popra­
wiając go z 4:16.4 na. 4:458. Na dole na lewo 
Reizo Koike, który poprawił swoj własny re­
kord światowy w pływaniu na piersiach, na 
200 metrów o 2.S sek. uzyskując czas 2:36.4. 
Na prawo Syozo Makino, który swój własny

rekord światowy w pływaniu crawlem z 10:08 
poprawił na 9:49.8. Japońscy pływacy są nie­
mal wszyscy w wieku młodzieńczym i wynika­
mi swymi budzą podziw całego świata. Nowe 
rekordy wskazują na. to, że Japonjn. w następ­
nych igrzyskach olimpijskich obejmie prowa­
dzenie w tej gałęzi sportu.

cjach i dopiero Sąd Najwyższy, uchylając nie­
korzystno dla poszkodowanego wyroki, naka­
zał ponowne rozpatrzenie sprawy.

TR AGłCZNY WYPAREK W POZNANIU-
W gmachu ZTIplI w Poznaniu wydarzył się t ra­
giczny wypadek, który pociągnął za, sobą 
śmierć St. Bogobowicza, naczelnika wydziału 
finansowego ZUPU. Mianowicie Bogcbowicz, 
chcąc wejść clo windy, by udać sic na TTI pię­
tro do swego biura, otworzył drzwi i nagle 
wpadł w przepaść, głęboką około 6 m. Zaalar­
mowani woźni i urzędnicy wydobyli ciężko ran­
nego Bogobowicza, który w drodze do szpitala 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności.

LEKARZ SKAZANY NA PÓŁTORA ROKU
Sąd okręgowy w  Warszawie skazał dr. Ogro- 
dowczyka na półtora roku więzienia o doko­
nanie niedozwolonej operacji na niejakiej Szal 
Iłkowej. Oskarżony twierdzi, że Szaflików.", 
zgłosiła się u niego już po odbytej operacji u 
jakiejś akuszerki. Przewód sądowy wykazał 
jednak, że djr. Ogrodowczyk ponosi odpowie­
dzialność za śmierć pacjentki.

X  & m $ e g o  ś w i a ś a .
Zyd ambasadorem sowieskim w Berlinie

Donosiliśmy już, że obecny ambasador so­
wiecki w Berlinie Obińczuk został odwołany na 
inne stanowisko w dyplomacji sowieckiej, a 
na jego miejsce mianowano ambasadorem w 
Berlinie p. Suryea. Jak  donosi prasa żydowska 
nowy ambasador sowiecki w Berlinie jest ży­
dem z pochodzenia i z tego powodu rząd nie 
miecki przez dłuższy czas wzbraniał się udzie­
lić mu agrement. Dzienniki żydowskie informu 
ją ponadto, że ambasador Suryc jest bratem 
•współpracownika żydowskiego ..Momentu* w 
War sza,wie

K u p n i  t ulK o 
W D R 0 G E R J I  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  wtóiNi? e!
mydlą, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemikalia i t. d.
TOWAR W  WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie

13 osób zginęło w płomieniach 
rozbitego autobusu.

W pobliżu Lipostey w departamencie fran­
cuskim Lancles wydarzyła się straszna katastro­
fa autobusowa. Autobus 7. niewiadomych po­
wodów1 wpadł na słup telegraficzny, wskutek 
czego wybuchł zbiornik 7, benzyną. 13 osób zgi­
nęło w płomieniach. Kilka innych odniosło 
ciężkie obrażenia. Większość podróżnych sta­
nowili turyści hiszpańscy.

Olbrzymi ruch miejski w W. Jorku
Już nie wystarczają koleje podziemne i szlaki 

autobusowe.
Olbrzymi ruch miejski siediuicnnii,jonowego 

Nowego Jorku, najlepiej ilustrują, cyfry ogło­
szone w ostatniem sprawozdaniu miejskiej ko­
misji tranzytowej. Stwierdzają one, że koleje 
podziemne, koleje nadnlicznc, tramwaje i au­
tobusy nowojorskie przewiozły w raku 1933 
2.701 500.000 podróżnych. Mimo kryzysu ruch 
ten stale wzrasta, a  ilość kolej podziemnych i 
szlaków autobusowych okazuje się niewystar­
czająca. Nie wystarcza też miastu kilkanaście 
tuneli pobudowanych dla, kolei podziemnych i 
dla ruchu kołowego pod rzeką. Hudson i pod 
odnogą- morską, Kast R irer. Obecnie przystą­
piono do budowy nowego tunelu, mającego 
służyć wyłącznie samochodom. Tunel ten po- 
łączy Nowy Jork pod Hudsonem ze stanem 
New- Jersey.

Koniec potwora z Loch Hess.
Wkońcu wiec, legenda- o olbrzymim potwo­

rze z jeziora szkockiego Lech Ness rozwiała 
się. Okazało się, że zwierzęciem tom. fascy­
nującym’ całą Angljo a nawet cały świat od 
dłuższego czasu jest stworzenie, przypominają­
ce swym wyglądem wieloryba. Jest on dluri 
cztery metry, szeroki 49 centymetrów i waży ’ 
około 80 kilogramów'. Nieproporcjonalnie wiel­
ką  jest głowa, Wieloryb ten został złowiony 
przez rybaków i znajduje się obecnie w miej­
scowości Findhorn. Zdaniem rzeczoznawców 
możnaby ,go przydzielić d-o grupy ..Regalus“ lub 
..Król wielorybów*, lchtjologja zna już do. 
tychczas 25 gatunków tych olbrzymów w świe. 
cie ryb

Potwór w Loch Ness ma też Swoich rywal!. 
Oto w' Bridlingtom wyłowiono rybę-piłę długą 
12  metrów', a równocześnie donoszą z Newcast­
le. żc trzech rybaków widziało tam dwa duże, 
długie 15 metrów, potwory morskie, które igra­
ły w' wodzie około 6 godziny rano. Anglja tna 
więc znowu jeszcze jedną sensację

AKROPOLIS GROZI RUNIĘCIEM. Komisja, 
mianowana, przez rząd grecki celem zbadania 
stanu skał Akropolu, grożących Tunieciem, o. 
rzekła, że niebezpieczeństwo staje się coraz 
większe i jest konieczne natychmiastowe prze­
prowadzenie odpowiednich prac, celem wzmo­
cnienia tych skał. Obliczono, żc ich podmuro­
wanie będzie kosztowało około 3 miijonów 
drachm.

Gd Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o 5ak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Humor.
Najlepszy argument. — Pokazałam mamie 

twoje wierszo Janku i zgodziła się nareszcie 
na nasze zaręczyny.

—  No wildińsz — przekonała, :?>ię.... a zawsze 
mówiłaś, że twoja m atka nie znosi poetów.

— Właśnie... 
nim nie jesteś.

powiedziała, że teraz wie, że

D z i ś  n a  e k r a r J e  teatru świetnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.
Na ogólne żądanie w yśw ietlam y ponow nie przerw any z powodu term inowej-

prem jery  we Lwowie film :
N ajlepsza i najw eselsza kom ed. 
ja w i e d e ń s k a  osta tn ich  lat 
W roli głównej n iezrów nana

gwdf -  F ra n c is z k a  Gaal
W  dalszych ro lach: Herman 

T h i m i n g ,  L e o p o l d i n a  C o n s t a n t i n ,  T i b o r  v .  H a l m a y .
CZIBI — to najw iększy sukces w szystkich ekranów1. CZ1BI — to beztroski 

< hum or i zabawa. — Ceny miejsc porankow e !! 1

CZIBI.
( C S I 3 I  D E 12 F R A T Z )

Początek seansów o godzinie 5, 7 i 940. — W niedzielę i św ięta  o godzinie 3, 5, 7 i STO.
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Z  fouttunj i sztuki,
NOWA METODa b a d a n i a  WRAŻLIWO­

ŚCI MÓZGU. Zdolność perpecji wrażeń zew­
nętrznych uzależniona jest nietylko od ner­
wów peryferyeznych. ale także od ośrodków 
nerwowych. Wychodząc, z tego założenia so­
wiecki akadęmjk Lazarów zbudował nowy apa­
rat, zwany adaptametrc-m. który określa wraż­
liwość ośrodków mózgu zależnie od ich czu­
łości na wrażenia wzrokowe. Za pomocą adap- 
tam etra można dokładnie obliczyć silę światła 
absorbowanego przez oko ludzkie. Stwierdzić 
też można, że silą percepcji zmienia się w róż­
nych porach dnia zależnie od różnych niedo­
magali i chorób. W tcu sposób adaptamctr 
odegrać może dużą rolę przy ustalaniu djac- 
nozy lekarskiej i kontroli leczenia klinicznego.

UROCZYSTOŚCI WŁOSKIE KU CZCI WY­
NALAZCY ANTONIA PAC1NOTTIEGO. W o-
becności ministra oświaty Kreciego, sen. .Mar­
coniego i szeregu wybitnych osobistości odbył 
się w Pizzie uroczysty obchód 75-lecia wy­
nalezienia dynainomaszyny przez Antonia Pa 
cincttiego. Senator Marconi wygłosi! mowę o- 
kolicznościową. transmitowaną przez radjo na 
cały świat.

m m m

Od czwartku 24 maja 1934 r.
W apaniały przebój am erykańskiej w ytw órni Columbia Pielures Corporation. W strząsa­
jące  realizm em  i zadziw iające rozm achem sceny. — Triumf geniuszu ludzkiego. Sukces 

kinem atografii św iatow ej. Szczyt artyzm u i techniki.

Gigantyczna gra potężnych sit natury . Feno­
menalnie uchw ycona w alka konia z rysiem .— 
Miłość Dielmei p a ry  kochanków  W gł. rolach

0 0 R 0 T A  Appieby, W ł LJA  M Janney
„T rądem  Horn* „Człowiek małpa*„Congorilla* 

b l a d n ą  w o b e c  „W an ifsiłP * . — Nadprogram : kom edja dw uaktow a, tygodnik Para- 
m ountu i polski tygodnik dźwiękowy.

Trzy w yśw ietlania w dnie powszednie o podz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i św ięta 
także o g. 5 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.1 i uczn. szkół średo. (w m undur­

kach) przy kasie. Ceny m iejsc od 45 groszy. Zniżki i legitym acje ważne.

a f ■ “ 16 l 5" * *■ ■
4* ( t*7 h V

japończycy zmieniają swój chód.

■J. la is

‘& % e £ % w  cćefs«s«K>e
Pola Negri rzuciła w Mae Donalda 

butem.
W paryskiem wydawnictwie Fayard ukażą 

się wkrótce pamiętniki Poli Negri. Opowiada 
ona w tych pamiętnikach o swem burzliwem i 
barwmem życiu i o karjerze filmowej. Niewąt­
pliwie dużo jest w tych wynurzeniach autore­
klamy i dużo opisu nieprawdopodobnych wprost 
faktów. W taki też mnicjwięcej sposób opisu­
je A polon ja  Chalupiec a  późniejsza księżna 
Mdivani osobiste poznanie Mac Donalda.

„Podczas mego tournee po Anglji — pisze 
Pola Negri’1 — mieszkałam przez pewien czais 
w jednym z najelegantszych hoteli w Birming­
hamie. Wieczorem bawiło u mnie kilim przy­
jaciół i późno położyłam się spać. Po kilku 
minutach usłyszałam niezwykle głośne chra­
panie Mocno zapukałam w ścianę, ale bez 
skutku. Przyrszło mi na myśl, że w normal­
nych warunkach człowiek nie mógłby tak  gło­
śno chrapać. A może to ktoś z moic.h przyja­
ciół -spłatał mi figla? Postanowiłam się zem­
ścić. Wydobyłam z garderoby wysoki rosyj­
ski but i wyszłam z pokoju. Drzwi sąsiedniego 
pokoju nie były zamknięte na klucz i za lek- 
kiem naciśnięciem klamki otworzyły się. Lamp­
ka na korytarzu oświetlała twarz śpiącego. Do­
brze wycelowałam i rzuciłam but w sam śro­
dek łóżka. Rozległ się przestraszony okrzyk, 

.śpiący obudził się i zapalił światło. Ku memu 
ździwieniu ujrzałam obcego mi niężc-zyznę. Nie 
był to  więc n ik t z moich przyjaciół. Twarz je- 
gx? wydala mi się jednak znajoma.

Gdy wróciłam do mego pokoju, rzuciłam 
okiem na gazety rozłożone na  stole. Nagło u- 
przytomniłam sobie kim był ów nieznajomy. 
Był to n ik t inny, jak preanjer angielski. Mac- 
donald;..

Po pewnym czasie na przyjęciu dyplomaty- 
cznem przedstawiono mnie Macdonaldowi. Przy 
pomniałam mu nasze pierwsze nocne spotkanie. 
Macdonald śmiał się serdecznie. — Doskonale 
pani uczyniła, — powiedział. — Moja córka

Na ostatnim zjeździe lekarzy w Tokjo zaj 
mowamo się ni. in. typowo japońską chorobą 
t. z-w. beri-beri, której przyczyn dopatruje się 
medycyna w jednostronnem odżywianiu sio 

polerowanym ryżem, nie zawierającym w ita­
min. Ja k  wiadomo, cierpienie to atakuje rów­
nież nogi. W dyskusji stwierdzono, że wypadki 
tej choroby są coraz rzadszo i żo przebieg cho­
roby jest znacznie łagodniejszy. Dyskusja z to ­
ru ściśle naukowego przeszła następnie na  o- 
gólne uwagi, przyczem mówcy podkreślali, że 
charakterystyczny sposób chodzenia Japończy­
ków, a zwłaszcza kobiet zaczyna zanikać.

Są to znamienne uwagi. Na ten osobliwy 
chód, przez niektórych cudzoziemców zwany 
.,kaczkowatyin“, składało się rzeczywiście wie­
le przyczyn. Oto niemowlęta, a nawet dzieci 
do lat pięciu, noszono zwykle na plecach. Wpły­
wało to naturalnie zniekształcające na nogi 
małego dziecka. Ledwie zaś dzieci samo za­
częły chodzić, ubierano je w kimona, które 
posiadają tę wadę, że niesłychanie krępują 
nich w kolanach. A przecież takich kimon 
wdziewa się kilka, owijając je dokładnie w bio­
drach pasem ,,obi:’. Stopy okrywano pewne­
go rodzaju skarpetkami „tabi“ o jednym pal­
cu, zapinane z tylu powyżej pięty. 7j drzewa 
zrobione sandały .g e ta 11 były przymocowane 
rzemykiem, przechodzącym przez wielki pa­
lec. Powoduje to  powłóczysty chód, gdyż pal­
cem trzeba przytrzymywać sandał. Ujemnie też 
pod tym względem wpływał sposób siedzenia. 
Siadano na nogach, podwijając stopy pod sie­
bie. W takiej pozycji Japończycy potrafią prze­
siedzieć kilka godzin. Europejczyk natomiast 
doznaje skurczu mięśni już po kilku minut."cli.

Te wszystkie jednak zwyczaje zanikają o- 
c- ta t ni o w Japonji wraz z silnie wdzierającą j 
falą europeizacji. Dzieci nosi się na plecach i 
jeszcze gdzieś ma odległej wsi, w miastach zaś j 
pojawiły się już dawno wózki dla dzieci. Po-1 
woli też kimcino ustępuje miejsca mniej krę- j 
pującemu i wygodniejszemu przy .pracy strój o- j 
wi europejskiemu. W ubraniach europejskich i 
śpieszą urzędnicy i robotnicy do zajęcia, a w ; 
krótkich .sportowych sukienkach dziewczęta dio ! 
fabryk. Mężczyźni zachowali jeszcze kim ono.;

lecz w domu. Wdziewa je po pracy robotnik, 
narzuca je też i oficer, czy rolnik. Jest etno 
pewnego rodzaju szlafrokiem dla mężczyzn, 
lecz pozostaje piękną ■ ozdobą dla kobiety. W 
końcu coraz więcej widzimy w japońskich do­
mach mebli europejskich. Dawniej, gdy Japoń­
czyk zamiast na krześle, siadał na macie, o- 
bieg krwi w nogach doznawał przeszkody, a 
stopy były przygniatane ciężarem ciała. Dzi­
siaj można wygodnie siedzieć w japońskim do­
mu na europejskim .krześle czy fotelu. Rów­
nież w szkołach znajdują się wygodne ławki i 
pulpity, a dzisiejsze pokolenie już się przy­
zwyczaiło do lekkiego obuwia ze skóry. Rów­
nomiernie więc z zanikiem dawnego trybu ży­
cia Japończyków, zanika też i ich oryginalny, 
lekko chwiejny sposób chodzenia.

M. B.

fpori.

zawsze skarży się, że głośno chrapię. W, każ­
dym razie zachowam tajemnicę, chyba, żo pa­
ni sama ją zdradzi.

Awantury na meczach piłkarskich
w Łodzi.

Przebieg rozegranego w Łodzi meczu Gar­
barnia—L. K, S. był bardzo burzliwy i dra­
matyczny. Od sarnogoi początku publiczność nie­
zadowolona z decyzji sędziego p. Glinki przyj­
mowała, każdo jego orzeczenie wrzawą. Po 
zmianie pól gdy sędzia usunął z boiska za 
wodnika ŁKiS Millera doszło dk> wielkiej awan­
tury. Publiczność wtargnęła na boisko, grożąc 
zlinczowaniem sędziego. Policja oraz gracze 
ŁRS zdołali jednak sędziego) obronić. Po dłuż­
szej przerwie mecz został wznowiony i g ra  to­
czyła, się przy silnie napiętej atmosferze. Po 
zakończeniu meczu sędzia opuścił boisko pod 
opieką oddziału policji.

Zawody rozegrano w tak nienormalnych wa­
runkach nio pozwoliły naturalnie rozwinąć 
Garbami gry normalnej,

Również na drugim moczu rozegranym w 
Lodzi o mistrzostwo k). A. pomiędzy L. T. S- 
G. z Widzewem doszło do awantury. Przy sta ­
nie 1:0 dla ŁTSG publiczność wtargnęła na 
boisko i pobiła graczy ŁTSG. Porządek przy­
wróciła policja. Mecz został przerwany.

W wyniku tych awantur spodziewać się na­
leży surowych' kar jakie spadną na drużyny gos 
podarzy, za niedostateczną, ochronę zawodów.

NIESZCZEGÓLNY WYNIK ŚLĄSKIEGO 
RUCHU.

W Wielkich Hajdukach wobec 3.900 wi
dzów mistrz polski Ruch rozegrał meoz tow a­
rzyska’ z czołową, drużyną południowych' Nie­
miec Wormatją, wywalczając zaledwie wynik 
nierozstrzygnięty 3:3 (1:1). Ruch. grał bardzo 
słabo i mimo, że W om at.ja okazała się druży­
ną, prymitywną, nie umiał rozstrzygnąć spot­
kania na swoją korzyść. Bramki dla Ruchu 
zdobyli Wlorclwz i Peterek (2).

AMERYKA POKONAŁA KANADĘ W MECZU 
O PUHAR DAYTSA.

W meczu tenisowym o puhar Davisa Stany 
Zjednoczone pokonały Kanadę 3:0. Pierwszego 
dnia Soefen odniósł zwycięstwo nad Bainvillem 
a Shields wygrał z Martinem. Następnego dnia 
w grze podwójnej panów para amerykańska 
Lott i van Ryn wygrała z parą kanadyjską 
Bainville—Martin 0:1. 0:4, 0:0. Ostatnie dwie 
gry pojedyńeze nie będą już miały wpływu 
na ostateczny wynik meczu.

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA
rozpoczęte we Włoszech dały nast. wyniki: 
Włochy—Stany Zjednoczone 7:1 (3:0)! Węgry 
—Egipt 4:2 (2:2). Szwecja—Argentyna 3:2 
(1:1)! Czechosłowacja—Rumunia 2:1 (1:0). Au­
stria—Francja 2:1 (1:1). Szwajcarja—Holaadja 
3:2 (2:1). Hiszpanja—Brazylja 8:1 (3:0)1 Niem­
cy—Belgia 5:2 (1:2).

 oo------
LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 

KRAKOWA rozegrano w uli. sobotę i niedzie­
lę. Nio przyniosły one nadzwyczajnych wyni­
ków. Również liczba zawodników startujących 
w nich była bardzo nikła, co jost jednym wię­
cej dowodem upadku popularności tego sportu 
na terenie Krakowa.

H i s z p a ń s k a  k r ó t o w a

m m

Z teatru im. Słowackiego.
„Czwarty do bridge>a“ — komedja w 3 aktach

' A. Grzymały-Siedleckiego.
Teatr krakowski wystawił najnowszą korne. 

:dją Adama Grzymały Siedleckiego znaną do- 
jakonale Warszawie z dwóch względów. Prze- 
dewezys tikiem została ona nagrodzona na kon­
kursie dramatycznym im. ś. p. Reynela. a 
powtóre była graną z powodzeniem w Teatrze 
Nowym z parnią Jezierską w roli głównej. Sztu­
ka, jest bardzo ciekawa z wielu względów. 
Łączy w formie wikwintnogo i świetnie w iąza­
nego djalogu pierwiastek kom esow y >z tragicz­
nym, daje żywe, realne, plastyczne typy 
współczesnych ludzi wielkomiejskich i nie jest 
w tendencji nieetyczną, chociaż opiera się w 
akcji uprzedniej na zdradzie małżeńskiej Przy- 
tem wchodzą tu w grę cienie z zaświata — pa­
mięć dwu zmarłych kobiet — j to owiewa sztu 
ke szczerym i głębokim liryzmem.

Pan W ładysław Deidiell jest wdowcem. 
Żona jego, k tórą przed laty  zdradzał, ode­
szła od niego i w kilka la t później umarła. Zo­
stała mu córka Kama. Studjuje ona medycynę. 
Ta Kama zakochała »ię miłością czystą, i szla­
chetną w młodym doktorze medycyny, Boh- 
by m Swaifie. Ponieważ przy stoliku, do któ­
rego za chwilę mają usiąść goście pana Den- 
hella11 do bridgehi, brak jest czwartego pnr- 
fnora. Kama* wyjawia ojcu swą miłość do 
B obbyrgo i zaprasza go „na czwartego". IV 
toku akcji odbywa się „bliższe poznanie-1 kon­

k u re n ta  do ręki Kamy. Samolubny, trochę nie­
poradny i o płytkiej psychice ojciec bierze so­

bie w -tej sprawie do pomocy swego przyjaciela, 
kolegę z ławy szkolnej, dziś starego kawalera, 
chrzestnego ojca Kamy, pana, Cyprja.na I te­
raz zaczyna się dramat: w toku rozmowy po­
kazuje się, że ów Bobby jest synom kochanki 
Denhe,ll‘a, która (jak i m atka Kamy) zmarła- 
Ojciec Bobby‘ego — inżynier — wyjechał z 
czteroletnim synkiem do Kanady i tam zmie­
ni! nazwisko. Syn nic pamięta matki — po­
znaje ją dopiero z fotografii, które przechowuje 
ojciec Kamy. Na tę scenę nadchodzi Kama 
i dowiaduje się o wszystkiem: nie może prze­
boleć krzywdy, jaką ojciec wyrządził mat.ee, 
a dzisiaj — i jej samej. I to w yrasta jako 
przeszkoda w jej małżeństwie z Bobbyhn, staje 
się jej krzywdą i nieszczęściem. Postanawia 
więc zerwać z Bobbyhn. Ale przed ostateczną 
decyzja skarży się i płacze przed panem Cy- 
prjanein. I on właśnie — nio ojciec — zdołał 
ją  przekonać w imię miłości i przez pamięć 
matki, k tóra  tam, w zaświatach, nieszczęście 
Kamy odczuwałaby jako drugą krzywdę — 
aby z BoLbyłm nie zrywała. Kama godzi się 
z losem i wraca do narzeczonego.

Sztuka — zbudowana, jak  to zaznaczyłem, 
na świetnym djalogu, jest od połowy drugie­
go aktu  psychologiczną. Daje role skończone 
i wdzięczne dla aktorów-. Akcja zamykająca 
eię w grze czterech osób. z których każda jest 
postacią główną (jedna jest tylko Tola epizo­
dyczna — Alicji) narasta szybko z każdą sce­
ną i utrzymujo uwagę widza w ciągłym na­
pięciu. Sztuka jest przez to doskonałym ma- 
terjałem dla teatrów kameralnych.

Tak zrozumiał koanedję Siedleckiego reży­
ser Józef Karbowski, który główną uwagę

zwrócił na pointy djalogów: z nich bowiem wy­
nika gra aktorów — że tak  powieon — od 
wewnątrz i z  nich wynikąja sytuacje zarówno 
tragiczne jak  i komedjowe.

Ze szczupłego grona postąoi zamykających 
wypadki „Czwartego do bridige‘a“ , na pierwszy 
plan wysunęła się gra p. Tadeusza Białkow­
skiego w roli Cypriana. A rtysta w głosie przy­
ciszonym, w ruchach powolnych, w wyrazie 
twarzy zamyślonej — podkreśli! głębokie 
przeżycia psychiczne i wzruszenia człowieka 
szlachetnego i etycznego. Rola Cyprjana z 
„Czwartego do bridge‘a “ należy do najlep­
szych kreacyj Tadeusza Białkowskiego. Innym 
typem, bo % gruntu k-omedjowym, może ponie­
kąd sienkiewiczowskim (..Rodzina Połaniec­
kich") jest ojciec Kamy, Władysław Denhell, 
którego grał pan Zygmunt Kułakowski, pod­
kreślając doskonałe wszystkie komiczne 5trony 
postaci. Pani Barbara Ludwiżanka była, Kamą, 
IV pierwszych- dwóch aktach pogoda gry i tem­
peramentu ożywiała, dramatyczny nastrój sztu­
ki — w trzecim akcie dała artystka dużą su­
mę wrażeń dramatycznych. Czwartym do brid- 
ge‘a, a  zarazem czwartym w owym kam eral­
nym kwartecie gry aktorskiej, był p. Wacław 
Zastrzeżyński jako Bobby Swąn — gra jego 
była szczerą, i przekonywującą, zwłaszcza w 
momentach dramatycznych. Epizodyczna rolę 
studentki medycyny, Alicji, zagrała p. TT. Da­
szyńska .

Dekoracja Karola Frycza, wyobrażająca 
gabinet pana Denhelka. była w doborze mebli 
i koloru ścian i portjer — sharmenizowann.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Konkursy piękności są popularno wśród kobiet 
w ostatnich latach. Kandydatkom obiecuje się, 
■że w ra.zie wyróżnienia zostaną zaangażowane 
do wytwórni Klinowych, że zostaną obsypane 
złotem i że może się ożenić z nieimi jakiś ksią­
żę, Są to  jednak tylko bajki, opowiadane star­
szym dzieciom, gdyż wiele z nagrodzonych 
piękności źle skończyło, ponieważ trudno im 
było wrócić po wyczerpaniu nagrody do po­
przedniego trybu życia,, bardzo często zupeł­
nie skromnego. Mimo to konkursy bywają urzą 
dzane rokrocznie i to prawie we wszystkich 
krajach i we wszystkich większych ośrodkach. 
Zdjęcie przedstawia „królowę piękności" hisz­
pańską, sennoritę Snmehez. która została wy­

brana na rak 1934 w Madrycie.

Mino.
Z kin krakowsklth

WANDA. „Maskarada miłości’4. Jest to mi­
la, komedja, oparta na motywie już znanym, 
ale spreparowanym z wdziękiem, Scenarjusz 
jest nieśk omp lik owa n y , ale na jego tle przepro 
wadził reżysór sporo zabawnych pomysłów, jak 
np.: inscenizacja przyjęć u  księcia, wizyta za­
zdrosnego męża lub zdemaskowanie fałszywej 
damy. niema przytem w  tym filmie hałaśliwe­
go komizmu, jak (niestety ciągle widzimy w pro 
duktach krajowych, dlatego też publiczność 
podziwiając perypetje bohaterów tej komedji, 
bawi się dyskretnie, w dobrym tonie. Wśród 
aktorów wyróżnia się korzystnie Paul Lukas, 
pełen wytwornego umiaru i kultury. W innych 
rolach występują: Elissa Landi, Estera Ral­
ston i Nils Asther. „Maskaradę miłości11 reży­
serował James Whale, znany twórca obrazów
„niesamowitych"’, jak: 
widzialny ezłowiok“.

„Frankenstein11 i „Nie-
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W torek 29: Marji Magdak de Pazzis, p., Too-.
dozji.
Wschód słońca 3.24, zachód 19.43.
Długtoóć dnia 15 godiz i 34 min.

&rc,;ia 30: Feliksa p. m., Ferdynanda"i Fmi„olji.
Wschód słońca -9.23, zachód (19.44.
Długość dnia 15 godzin i 35 min.

--------- oo--------- /
OMYŁKI DRUKU. W feljetome „Słowiano- 

filstwo w Poznaniu” zamieszczonym w niedziel­
nym numerze „Głosu Narodu” winno być Bośni 
zamiast Brinji, OTaz na dwie zamiast na uuże

W SPRAWIE DEKORACJI MIASTA. Za­
rząd Miejski uprasza, by dekoracja chorągwia­
mi domów w mieście zioetał„, przeprowadzona w 
całości już w środą. 30 hnfl w porze przedpołud 
niowej. Specjalna dekoracja domów, położonych 
na szlaku procesji Bożego Ciała zapomocą zie­
leni, kwiatów, kobierców i t. p. winna być 

; całkowicie ukończoną, w czwartek, we. wczes­
nych godzinach porannych (do godz. 8-ni'Aj).

POŚWIĘCENIE SKLEPU ZWIąZKU IN. 
WaLIDÓW W RYNKU GŁÓWNYM. Powia­
towe Koło 7.w. Inwrilidów Woj. w Krakowie 
otwarło w Pnnku Gł. Linja A—1! L. 47 (daw- 

, niej „Hotel Drezdeński”) pierwszorzędny sklep 
z wyrobami tytoniowemi, zaopatrzony we 
wszystkie gatunki tytoniu i papierosów'. Równio 

; eześnie w tym  samym lokalu prowadzone jest 
I biuro ogłoszeń p. n. „Reklama’*, oraz kolekt,o- 
; ra  loterji państwowej, sprzedaż znaczków 
poczt., stempli, weksli, przyborów do palenia, 
pisania i t d. — Zaznaczyć należy, żo nowra 
ta  placówka uruchomiona została celem zy­
skania funduszów na  oświatę i opiekę społe­
czną dla ofiar woiny, oraz dla ich dzieci i 
sierót po poległych i zmarłych obrońcach Oj- 

i czyzny. — Uroczyste poświęcenie lokalu orlby- 
| ło się w ub. niedzielę. Poświęcenia dokonał 
ks. M. BorowiczKa z paraiji Najśw. Marj Pan- 

j ny, który następnie złożył życzenia pomyślne­
go rozwoju na. rc.ce przedstawicieli Zarządu 
Pow. Kola Zw. Inwalidów' krakowskich.

PRZYJMOWANIE I WYPŁATA PRZEKA­
ZÓW TELEGRAFICZNYCH. 7, dniem 1 czerw 
ca  bT. przyjmować 5 wypłacać się będzie prze­
kaz., telegraficzne wr Krakowie i Zakopanem 
w dnie powszednie, niedziele i święta uroczy­
ste od 8 do 30-tej. Godziny tc nie dotyczą nad­
chodzących przekazów telegraficznych, ozna­
czonych wskazówką. „nuit“ 'wzglednio „nocny* 
te howdem przekazy winny być awizowane, 
wzgWlnie realizowane o każdej godzinie noc­
nej.

. -oOo:-----—
7, A WT \P0M 1 F, VIA ! KOMUNIKATY
W Zw - HISTORYKÓW SZTUKI (Zakład 

HiBi. Sztuki U. J. Gol!. Noy.) odbędzie się w 
środę, 30 bm. o godzinie 18-tcj odczyt prof. 
d ra  St. Gasiorowskiego p. t . ; „Nowsze prace 
archeologiczne we Włoszech”,

A PPyBT iJA R  T FAT HU ISŁO"W AGKTKOó
W torek, 29 mają. „Czwarty do bridge‘a‘‘
Środa 30 m aja „Romans”.
Czwartek: „R zeczpospo lita  po e tó w ” .

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Maskarada miłości*1.
ŚWIT Wanima (Dorota Appleby).

\  APOLLO: „Miłość w Szanghaju”.
SZTUKA: I. „Baroud**, II. „Czeluskin**.
SŁONKO. „Pieśń nad Pieśniami** (M. Die­

trich).
UCIECHA' Czibi (Franciszka Ga,d).
PROMIEŃ: „Dr Jekyll mr. Hyde** i „Świat 

Elucha**.
ADRIA* „Eskadra straceńców”.
BAGATELA: „Grzech jednej nocy**.
ATLANTIC: „Szalona noc w 7oo“.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 28 dc 31 bm 

„Reporter Bob”.
CYRK ST A NI EW S KICH na Błoniach obok 

boiska K. S. „Cracovia“. Nieodwołalnie 3 ostat­
nie dni pobytu. Dźiś wtorek 29 mnja 1934 r. 
1 przedstawienie o gu l z. 8.30 wieczorem.

STEFAN JARACZ I M AR JA MOOZELEW 
SKA W TEATRZE KRAKOWSKIM. W naj­
bliższych dniach przyjeżdża na kilka dni do 

I Krakowa zespół warszawskiego teatru ..Nowa 
Komedja” i w teatrze im. J . Słowackiego ode­
gra sztukę M. Homara p t. „Firma1’. W rolach 
głównych wystąpią pp.: Stefan Jaracz i Ma- 
rja  Modzelewska.

 oo— ----

(Mezyty.
„Znaczenie turystyki dla nolutlniowo. 

wecuodmeh ziem polskich** — odczyt na pow. 
r-emat wygłosi prof. W. Goetel we wtorek 29 
Km. o godz. 19.30 nrzy ul. Krupniczej 8.

N o ł  ; i  m l l l o n e r i y .

Onegdaj podaliśmy szczegóły^ dotyczące; jewski. Pierwszy na letvo p. Słani; Jaw Drft* 
tych szczęśliwych, na których los padła wy-iżycki. Przedostatnia na prawo p. Mar ja  Ma­
gnum miljona złotych. Obocmio podajemy ich jewska, k tóra sprzedała ten los, za nią. sto! 
fotografię. W środku siedzą p. Kozłowska1 p- Koniński, 
i p. Wasiakowa. Między niemi stoi p. Jędrne-j
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O d  d n ? a  2 6  m a ja  1 9 3 4  r c H u

Pieśń nsd pieśniami
„g,ównei Ąąarjena Dietrich Br*an Aherne.

P o czą tek  o g o d z in ie  5, 7 i 9, w n ied z ie lę  i św ię ta  ta k ż e  o 3-ciej.

P o r a n K ia  w sobo tę  o godzin ie  3, w  n iedz ie lę  o 10-ej i l2-e^.

r£ ,  6 1  s k l s u k ę  n a
Arcybiskupi M e t  t e k e w y !

Poświecenie t o m t y  P. Seminarium 
nancz. żeńskiego w K rakow i

W ostatnim czasie powstał w Krakowie 
internat dla uczenie Państw. Seminarium nau­
czycielskiego i ochron, ż. w Krakowie. Uzięki 
staraniom dyrektorki /.akladu p. Zofji Przybył 
śkiej wynajęto i urządzono na ton cel „Uwo- 
rek*’, własność lir. Zamoyskiego przy ul Stra­
szewskiego 18. Mieszka tam ponad 30 uczenie, 
z olbrzymiego zaś ogiadtu korzysta młodzież 
całej szkoły, przy nauce przyrody, gimnastyce 
(boisko gimn. i siatkówka), jak i dla celów roz
rywkowyoh.

W ubiegłą niedziele odbyło się poświęcenie 
Jiułernntu którego dokonał katecheta Scmnia- 
rjum, ks. Józef Mazan&l;. Podniosła uroczy 
Ktość miała charakter wewnętrzny. Zaszczycili 
ją  obecnością p. nacz. Bryda i liczne, grono ro 
dziców uczemic. tak obydwu Seminariów, jak 
i szkoły wyliczeń,

liiternat dlŁ mznićw 
feminarjum n*ycz, n isk ie go  w Jtratówię.

Instytucja dobroczynna, zostająca pod pro­
tektoratem ks. Metropolity krakowskiego a u- 
możliwiająca kandydatom stanu naucz, odby­
cie studjów w możliwie dobrych dla siebie, w a­
runkach. rozpoczęła drugie pięćdziesięciolecie 
swego istnienia. Założona przed p**zeszło pół 
wiekiem przez szlachetnych inicjatorów (Szuj­
ski, Popiel. Soipio, Tarnowski Tomkowie/), ro 
z,umiejących doniosłość wychowania przyszłych 
nauczycieli w dobrej atmosferze, przetrwała 
do dziś, spełniając swe zadanie ku zadowole­
niu władz szkolnych i spolecz ństw a, które 
nie sz-ezedziło jej poparcia tak za czasów za­
borczych jak i za czasów polskich,

W ostatnich czesarek. gdv seminaria uąńfzy 
eielskie na mocy nowej ustawy szkolnej dopel 
niają ju-ż swego żywota, postanowił Zarząd In 
tem atu  przemh nić Instytuają na zakład wy­
chowawczy nie tylko dla seminarzystów, ale 
i dla uczniów innych zakładów kształcenia na­
uczycieli, jak np. Pr dagogja. których ucznio­
wie już w b. roku szkolnym byli w internnde 
pomieszczeni. Postanowiono odpowiednio za­
adaptować i budynek Tutematii, aby go przy­
stosować do potrzeb młodzieży starszej.

Ostatnie Walne Zgromadzenie internatu 
stwierdziło zupełnie pomyślny stan Zakładu 
pod względem wychowawczym, oraz normalny 
stan gospodarki skromnemi funduszami, płyną 
cerni 7, opłat uczniów', bardzo niskich (oplata za 
cał* utrzymanie wynosi miesięcznie >9 zł.), któ 
re nieregularnie wpływają z powodu (rudnych 
dzisiejszych warunków ekonomie,zmyśli. Po,nie: 
waż ks. Regens poza normalną działalnością 
Internatu zapoczątkował także z ramienia in­
ternatu charytatywną, działalność dla semina­
rzystów i stud. Podagogjwn, akr będących na 
utrzymaniu Internatu, a na ten cel iie posiada 
dostatecznych funduszów' — Zarząd apeluje do 
ludzi dobrej woli i rozumiejących znaczeni? te 
go rodzaju placówki wychowawczej o jakąkol­

wiek pomoc materjalną w gotówce lub wiktu­
ałach. Przesyłać ją  można na ręce Zarządu In­
ternatu w Krakowie (ul. Karmelicka 41).

r i m y k i
ktcśraj słuchał król Jagiełło

Kul uczczeniu 500-noj rocznicy -wielkiego 
fc.da jiolskiego, W ładysława Jagiełły, rozgłoś­
nia, krakowska organizuje we środę dnia 30 
bm. dwie audycje w hołdzie zwycięzcy z pod 
Grunwaldu. O godzinie 17 50 prof. U. J. dr. J. 
Dąbrowski wygłosi prelekcję w której odma­
luje króla na tle dziejowem; o godzinie 18.10 
nadana będzie specjalna audycja muzyczna. 
Program jej zawiera muzykę, której słuchał 
'Władysław Jagiełło. Koncert opracował na pod 
stawie autentycznych dokumentów '.z Jbśbljo- 
teki lir. Krasińskich) znakomity muzykolog dr 
Z. Jachimecki.

Badania lniston-ków (Piechociński) i muzy­
kologów wykazały, że na dworze króla Jagieł­
ły w Krakowie była uprawiana muzyka, że by­
li używani trębacze, fletniści i tympaniścj, cv- 
tarzyści-gęślarze i że istniały organy. N ajstar­
szym znanym nam z nazwiska kompozytorem 
polskim był Mikołaj z Radomia, muzyk teore­
tycznie wykształcony i wprawny, którego utwo 
ry, jak zbadał prof Jachimecki, odpowiadają, 
współczesnemu stylowi sztuki francusko wło­
skiej, Czynni byli w Krakowie i inni kornpo- 
zytorowie. — W koncercie w dniu 30 bm. o 
godznie 18.10 obejmującym utwocy z ła t 1424 
goidainie 18.10 obejmującym utwory z la t 1424 
Krakowa „Cracovia civitas" (autor nieznany) 
na jeden glos z tow. instrumentów, 2) Mikołaj 
z Radomia. 'Kompozycja na  trzy  głosy lustru, 
mentalne, 3) Pieśń łacińska do św, Stanisława 
na chór chłopięcy z tow. instrumentów 4) Mar 
szowa pieśń studentów krakowskiej Wszechni­
cy na uroczystość wyboru Krćia Żaków na je­
den głos (chór męski, chór chłopięcy z tow 
instrumentów), 5) Mikołaj z Radomia: Gloria — 
na trzy głosy a  cnpolJa w wyk. ohóru Cecyljań 
skiogo i zesjiolu 'instrumentalnego orkiestry 
urzędników Ubezp. Społecznej w Krakowie.

Św ię to  sportow e m ło d zie ży
kr?kow<kich szkół średnich

odbędzie się w środo, 30 bm na boisku klubu 
sport. „Cracovia” o godz. 9 rano. Program o- 
bejmie gry i zabawy ruchowe, lekcje dziewcząt 
i eldop-ców. finał koszykówki i siatkówki, po­
kaz 'obrwownictwa harcerskiego, ćwiczenia żeń­
skiego oddziału PW  i bieg z przeszkodami. U- 
roczyntość zakończą zawody pływackie w pły­
walni Y. M. O. A. w god.z: od IG do 18-tej.

k t ń m  kflfeiswe rusza 1 czerwca.
Krak. Dyrekcja Kolejowa zakupiła 18 lu­

ksusowych autobusów, które już od 1  czerwca 
zaczną kmsować na różnych linjaeh. 8ą  one. 
obliczone na około 20 oaób i mają bardzo w y­
tworne wewnętrzne urządzenie. I ienia w nich 
wspólnych siedzeń na kilka osób. lecz dla każ­
dego oasażera przeznaczony jest wysrodny fot d. 
Każdy autobus oznaczony jest ortem i napi­
sem P. K.

Miasto naciąga pożyczkę
na budowę tramwaju do cmentarza.

Dnia 28 bnu. odbyło się pod przewodnictwem 
prezyd. miasta, dr. M Kajilickiego posiedzenie 
Zaa-ządu Miejskiego na którem m. in. przyjęto 
projekt regulaminu czynności Komisji Rewizyj 
nej Rady Mieskiej, uchwalono: przekształcenie 
Miej Zakł. Opiekuńczych na -społeczne .zakła­
dy opiekuńcze, jakoteż zatwierdzono plany 
urządzenia ul. Krupniczej i chodnika w cze.ści 
placu Bernardyńskiego. Wkońeu jiosiedzenia 
przyjęto wnioski tyczące kilku pożyczek, m. 
in.: na uzbrojenie gruntów państwowych, oraz 
na budowę toru tramwajowego do cmentarza 
rakowickiego.

Pibigrzymka Maiek-kaioiiczek 
na Jasna Górę

wyrusza z Krakowa 2 c/.er,vea o g. 11.58, 
Wyjazd z Częstochowy i  czerwca o godzinie 
14.40. Msza a w w kaplicy Matki Boskiej z ka­
zaniem odprawiona zostanie o godzinie S-niej, 
poezem uc-zestniczki jiiclgrzymki wezmą udział 
w jiroftasji Bożego Chrla na Jaauej Górze, łn- 
formacyj udziela oraz wpłaty przyjmuje 1'uma 
E. Łodziński, Ryuck gl. róg Fiorjańskiej.

Peciąg z Krakowa do Hajduk.

Dnia 3 ozewca br. jedzie pociąg popularny 
z  kirakoyca do Hajduk. OdjazI z Krakowa o g. 
14.00, odjazd z Hajduk 20.10. Cena przejazdu 
tam i z powrotem 4.30 zł. Bil-dy wstępu na 
zawody Garbarnia — Ruch — pc, cenach zna­
cznie zniżonych — do nabycia w pociągu, Fo- 
czątek o godzinie 17.00.

OSTATNIE 3 DNI POBYTU CYRKU 
STANIEWSKICH W KRAKOWIE.

Dowiadujemy się, »że cyrk Staniewskidi koń­
czy już w najbliższy czwartek 31 mnja gościn­
ne występy w Krakowie. Publiczności Krakowa 
pozostało zatem tylko 3 dni u a  zwiedzenie do­
skonałego widowiska. To co nam Dyrekcja 
cyrku w bież. roku pokazała jest pierwszorzęd- 
nem widowiskiem, na  całość którego składają 
się. doskonałe atrakcje cyrkowe świata. Wszys­
cy, którzy do dnia dzisiejszego nie odwiedzili- 
cyrku i nie przeżyli w nim 3 godzin ustawiczne­
go napięcia f emocji niech to czemprędzej uczy­
nią, ponieważ cyrk'pozostaje w Krakowie tylko 
do czwartku 31 maja włącznie, a notem beŁdzie
zapożno Ornt

- : o q o .
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Proces Sikorowicza.
W proceeie przeciw osk. Oz. Sikorowiczowi. 

przesłuchiwano szereer świadków, zeznających 
odnośnie do afery „Encyklopedji kieszonko­
wej”. Jak  wiedomo. oskarżony zwrócił się swe­
go czasu do wielu profesorów U. J . z propo­
zycją w«półpracy w ukazać się mającej „En. 
cykloipedji”. Dużo osób. nie przeczuwając brzyd 
kiej afery, zgodziło się na współpracę, inni 
wręcz odrzucili propozycję. Wczoraj przesłuchi­
wano jako świadka nr. i. ks. prof. dr. Archu- 
towskiego, dio którego zwrócił się wysłanrik 
Sikorowic-za. Ks. prof. Archutowski zastrzegł 
się wyraźnie przeciw wciąganiu jego nazwiska 
■na łistę współpracowników „wyd iwnictwa”. 
Zeznawali jeszcze prof. dr. 94. Szuman, -prof. 
dr. J  By stroń, prof. Ak. Góm. dr. M: Jeżew­
ski. d vr. Beiro 1 inni.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Rozalja Kaimowa, Starv Bacz — Nade­

słany list otw arty nie nadaje się do umieszcze­
nia w dzienniku. Saciwpwafiśroy go do p. po­
sła. Rybai skiego (Warszawa, Sf jm), do którego 
Pani się zwraca.

P. Stan. Maykowski — Wiersz^,Pastwisko*’ 
nie naoaje się. czegoś mu brak. — zdaje się. że 
myśli przewodniej. Drogi wiersz .Matka” wa­
nien mieć raczej tytuł: „Dom”. Byłby wr-edy 
zrozumialszy. Poza tom obydwa wiersze świ.d- 
cza.o dobrej technice poetyckiej.

O d
Prosimy P. T. A boneattw  
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I z y  zgodzą się na wypłatą pensji
bonami.

Instytucje krakowskie otrzymały zapytanie 
od Izby Przemysłowo-Handlowej.

^•Donosiliśmy niedawno, że rząd zwrócił się 
,2ó Instytucji i przedsiębiorstw miejskich w Po­
znan iu  w sprawie wypłaty części uposażeń 
^pracownikom bonami funduszu inwestycyjne­
go. Oczywiście instytucje te dały odpowiedź 

- {pozytywną, wyrażając zgodę na nabycie odpo­
wiedniej partji bonów ,.celem  uskutecznienia 
niemi wypłaty uposażeń.

Ostatnio tę samą interwencję podjęły wła­
dze na terenie Krakowa. Mianowicie szereg 
instytucyj prywatnych, banków i t. p. otrzy­
mało w’ ciągu wczorajszego dnia pisma z Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Krakowie, odgry­
wającej w tym wypadku rolę pośredniczącą.
7. zapytaniem, czy dyrekcje tych instytucyj, 
oraz ich pracownicy, zgodziliby się na wypłatę 
części ich uposażeń, a mianowicie 19% plac — 
bonami funduszu inwestycyjnego. Fakt ten był 
przedmiotem ożywionych komentarzy wśród 
sfer gospodarczych Krakowa. Według wyra­
żanej opinji, odpowiedź na zapytanie czynni­
ków rządowych w sprawie ponów pó'jdzie nie­
wątpliwie w tym kierunku, że odnośne insty­
tucje zgodzą się na wypłatę płac personalu 
bonami i żadna nie zechce przeciwstawić się 
propozycjom płynącym zgóry. Jak  dotychczas 
sprawa wymiany bonów na gotówkę nie przed- 

, stawia trudności, gdyż bony można swobodnie 
wymieniać do 100 złotycli dziennie na osobę 
w urzędach skarbowych, bez potrąceń. Jeżeli­
by jednak na rynku pojawiła się zbyt duża 
ilość bonów, nie jest wykluczone, że ukazałyby 
się wówczas w tej sprawie specjalne zarzą­
dzenia.

Spłata odsetek Pożyczki Narodowej.
Ministerstwo skarbu umieściło w planie 

' spłaty odsetek od długów państwowych na 
drugi kw artał bież. roku budżetowego odpo­
wiednie fundusze na pokrycie pierwszych od­
setek Pożyczki Narodowej. Na cel ten wyasy­
gnowana będzie w lipcu kwota 6 miljonów zł. 
Niewyjaśnioną pozostaje na razie sprawa moż­
ności lombardowania obligacyj tej pożyczki, 
które to obligacje będą wydawane od 1 lipca 
bież. roku. / 1

Wykupienie cukrowni polskich
z rąk obcego kapitału.

Cukrownictwo polskie dokonało w ostat­
nich dniach tranzakcji, na podstawie której 
większy pakiet akcyj szeregu cukrowni na te­
renie wojew. poznańskiego przeszedł z rąk ka­
pitalistów holenderskich w ręce cukrowników 
poznańskich. Aby zapobiec możliwemu przej­
ściu dotychczasowego holenderskiego stanu po­
siadania w naszem cukrownictwie do rąk in­
nych kapitalistów zagrań., kilka większych 
grup cukrowniczych, zrzeszonych w związku 
warszawskim, nabyło przy pomocy finansowej 
banków, cały holendeski portfel akcyj, obej­
mujący większość udziałów w cukrowniach: 
Janikowo, Pakość, Tuczno, Opalenica, Środa 
i Wierzchosławice oraz część akcyj cukrowni 
we Wrześni. Dzięki tej tranzakcyj poważna 
grupa cukrowni znalazła się w rękach kapitału 
polskiego.

•   o«---------

W a lu ty w  K ra ko w ie .
Kraków, 28 maja. Prywatne obroty ban­

kowe nie przyniosły większych zmian w kur­
sach walut zagranicznych. Dolary gotówkowe 
notowano po 5.25—5.28. dewizę na Nowy Jork 
5.26 i pół do 5.29 i pół, funty angielskie dewiza
26.90—27.05, gotówka 26.85—27, marki nie­
mieckie gotówka 204—206, dewiza 207.75 do
208.50, szylingi austrjackie gotówka 98.50 do
99.50, franki szwajcarskie 172—172.50 korony 
czeskie gotówka 21.80—22, franki francuskie
34.90—35.

Papiery nieco mocniejsze: pożyczkę stabili­
zacyjną notowano po 67—67.25, 5% pożyczkę 
kolejową 58.75.

 co-----

Zjazd urzędniczy w obronie emerytów.
W ubiegłą niedzielę obradował w Krakowie 

zjazd delegatów Związku Zrzeszeń urzędni­
czych Wojew. Krakowskiego. Na zjeżdzie tym. 
bardzo żywo komentowano ni. in. sprawę 
krzywd emerytów, dotkniętych zwłaszcza przez 
ostatnie zarządzenie, odbierające im dodatek 
mieszkaniowy. Zaapelowano do Centr. w W ar­
szawie, aby starała się krzywdy te naprawić, 
by emeryci, wdowy i sieroty mogli odzyskać 
poprzednie zaopatrzenia, a szczególnie doma­
gano się akcji w tym kierunku, aby żaden 
funkcjonarjnsz państwowy przeniesiony w stan 
spoczynku przed 1 lutego 1934 nie pobierał 
emerytury niższej od funkcjonariusza, przecho­
dzącego w stan spoczynku po tym terminie, 
a posiadającego ten sam stopień służbowy

D n ę ć  „niemieckich*1 przykazań pracy,
OGŁOSZONO TERAZ W CAŁYM KRAJU.

Ze wszystkich tablic i slupów reklamowych 
wołają teraz w Niemczech do każdego przecho 
dnia wielkie afisze z podpisem premjern Goe 
ringa, -wzywające wszystkich do pracy w for­
mie 9 nakazów'. Braniu zaś one tak:

1. Do wszystkich. Niechaj p rzedł wszy stkiem 
każdy otrzyma jakąś pracę, a oasteprJe każdy 
właściwą sobie.

Dzisiaj walor ma tylko czyn. Praca uzysku 
je swą wartość przez świadomość!?), z jaką 
jest wykonywana. Przeto każdy musi wszędzie 
tam przyłożyć ramię, gdzie tego zachodzi po­
trzeba. Tylko przez wykonanie pracy tam. 
.gdzie jej dotąd zaniedbano — przedewszjst- 
kiem na wsi i w gospodarstwie domowem — 
rozwinie się praca, w rzemiośle i przemyśle.

2. Niemieckiemu młodzieńcowi. Weź łopatę 
do ręki i idź na wieś.

Tam spełnisz swój obowiązek — wedle na­
szego dzisiejszego zrozumienia — w stosunku 
do tych spraw, które służą ogółowi. Zahartu­
jesz. swe ciało i stworzysz gospodarcze, warto­
ści.

3 Niemieckiej dziewczynie. Chwyć garnek, 
łopatkę i miotłę, wledy prędzej znajdziesz 
męża.

Poznaj przyrodzone swe powołanie i dzia­
łaj wedle tego. Nie stawiaj wyżej zewnętrz­
nych przyjemności, połączonych z pracą w biu 
rze lub fabryce od przygotowania, się do przy 
.szłyeh zadań gospodyni domu. Będziesz zdrów 
sza, świeższą i piękniejszą.

4. Pracownikowi. Bierz wszelką pracę, jaką 
ci ofiarują bo tylko to przywróci siłę tobie 
i narodowi.

Niekwalifikowa-ny robotnik, który jednak 
coś umie i stara się. jest więcej w art niż wy­
zwolony fuszer. Każdy winien stać się mi­
strzem, gdziekolwiek wypadnie, mu praca. Próź 
niactwo osłabia ducha i ciało. Nie czekajcie 
przeto, aż się opróżnią pożądane przez was 
miejsca pracy, życie gospodarcze uległo ogól­
nej zmianie. Ochotnie przyjmujcie pracę, któ­
rą  wam ofiarują na wsi. Gdy się lani okażecze 
użytecznymi;, nadacie się także dp rzemiosła i 
będziecie później mogli także tam znaleźć pra­
ce.

5. K obiecie p racu jące j zaw odow o Zawód 
! ciebie nie uszczęśliwi, właściwom twem polem 
działania jest dom.

Nie pozwól mę-źc-zyznom być bez pracy, 
lecz wróć do gospodarstwa domowego. Ustąp 

I mężczyźnie miejsca przy warsztacie, gdyż ina­
czej musisz go utrzymywać pracą swyc-h rąk. 
Pieniądze i zaopatrzenie na starość nic ci nie 
pomogą, gidy życie twe nie będzie miało wła­

ściw ej treśc i a ty będziesz duchowo i fizycznie 
marnieć. •

6. Kierownikom przemysłów. Pesymista za­
biera chleli sobie i innym, optymista przezwy­
cięża przesilenie gospodarcze.

Dzisiaj chodzi nie o wysokie dywidendy, 
lecz o służbę dla ogółu. Masz wyzyskać wszel­
kie możliwości obdzielenia ludzi pracą, ale me 
przez niskie place dla młodocianych i kobiet. 
Przydzielaj wolne miejsca żonatym.

7. Naszym żonom. Nie zabieraj czasu dzie­
ciom i mężowi, weź służącą do pomocy.

Jeżeli młodej dziewczynie desa pracę i 
chleb, dom twój stanie się milszy i lepiej za­
gospodarowany. Stenie się on źródłem radosnej 
pracy dla twego męża, (?) a podstawa życiodaj­
nych uczuć i myśli twoich dzieci (?).

8. Wieśniakowi. Tm gorzej powodzi hę pań 
stwu. tern więcej należy upraw iać.. (Fryderyk 
Wielki).

Jeżeli rolnictwo stoi silnie, wtedy możesz 
gospodarować z planami na. przyszłość. Podnoś 
kulturę T oli, łąk. rowów i dróg. Państwo ci p° 
może, a ty  także pomożesz państwu i wielu 
swoim rodakom.

9. Pracownikom państw ow ym . Kto z w as 
chce jeszcze- dalej jeździć na koniu biurokra­
tycznym. ten nie nadaje się już To no wy oh cza 
sćw.

Nie spychaj odpowiedzialności na drugich, 
lecz czuj się sani odpowiedzialnym w ^powie­
rzonym ei zakresie, działania.

Wogóle: Tylko trochę raźniej zabierać się 
do roboty.

*  *  *

To pewna, że hitlerowski faszyzm jest aaoze 
rzej demokratycznym od swych włoskich czy 
innrr-h wzorów.

kiem z obawą czy nie zwiększa się przez to
niebezpieczeństwo uderzenia piorunów?

Antena, to jest druty chwytające falc, ra- 
djowe, jest swego rodzaju piorunochronem, 
zmniejszaj ącetn niebezpieczeństwo uderzenia
piomiinu z zastrzeżeniem, rzecz oczywista, żo 
antena będzie dobrze uziemiona. Tak się przed 
stawna strona teoretyczna; zobaczymy jednak, 
że doświadczanie jakiem obecnie już rozporzą­
dzamy w zupełności potwierdza teorję. Przed 
kilku bowiem laty  można było ilość anten u 
nąs w kraju policzyć na palcach. Również za­
granicą nie było ich wiele. Dziś niema ani mia­
sta  ani wsi. gdzieby nłie widać formalnej sieci 
anten sterczących ponad dachami.. Czy przytem 
zwiększyła się ilość uderzeń piorunów? Staty­
styka stwierdza, że nic. Rrttgi przykład. Towa 
rzystwa Ubezpieczeniowe.’ które początkowo 
miały zamiar wprowaidzić pewne przepisy o- 
c.hronne dla tych. którzy instalują anteny na. 
dachach cofnęły je. gdyż praktyka wykazała 
ich bezcelowość. Fakty te więc mówią same 
z.a siebie. Przed burzą i przed udaniem się na 

1 spoczynek antenę należy zawsze uziemić. W 
tym celu w każdej instalacji rndjowej powi­
nien znajdować się przełącznik, umożliwiający 

| bezpośrednie i pewne połączenie anteny z zie­
mia.

Od soboty dnia 26 b. m , w  kino te a trze  „ S & T U K A “
W ielki podwójny program ! — Prześliczny rom ans o cudownej m uzyce!

A  znakomite arcydzieło, które zyskało rozgłośny snk-
B C  M M  W iJ  f f j j  J  ■  M  ces! — Wspaniała wystawa' — Zachwycające tło! 

* w ’ w  Realizował to świetne dzieło chlubnie znany reży­
ser Rest Ingram twóica „4 jeźdźców Apokalipsy" i innych czołowych arcydzieł

CZELUSKIN
Najnowsza Sensacja iwłatal

Wyprawa prof.Otlona Szmidta z Leningradu 
w kierunku cieśniny Beringa na łamaczu lo" 
dów * Czeluskinie". — Bohaterska epopeja 

odwagi lndzkiej! Straszno przeżycia rozbitków ma krze lodowej! — Niezwykłe przygody sowiec­
kiego łamacza lodów w strefach podbiegunowych. — Bezkresne głębie oceanów! — Pływające 

góry lodowe ! Miliony ładzi z zapartym tchem oglądały ten fascynujący barwny reportaż.
UWAGA: Wielki konkurs Fflmowy Redakcji Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. 
Bliższe szczegóły na ekranie! — Dla PP. Urzędników, Wojskowych, i Akademików za okaza­

niem legitymacji zniżki z TIT miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

Gladio.
NOWY TYP ODCZYTÓW W DOLSKIEM 

RAD JO.
W okresie letnim radjo nadawać będzie od 

czyty. które będą raczej pogadankami, felje- 
tonami lub reportażami 7. życia. O ile możności 
wyeliminowano '7. programu letniego wszyst­
kie te odczyty, któro nie mogą, liczyć na wiel­
ką ilość słuchaczy, gdyż radjo stanęło na sta­
nowisku. że odczyt ma tein większą wartość im 
szersze grono słuchaczy zainteresuje. Oczywi­
ście w skromnych granicach będą utrzymane 
odczyty specjalne, przeznaczone dla pewnych 
grup zawodowych lub też dla ludzi o pewnym 
specjalnym poztenie umysłowym, ale będą one 
zawsze traktowane tylko jako wyjątek od ogól 
nej zasady. Jeśli chodzi o metodo układania 
progamu odczytowego, to racljo — dla uniknię 
cia przypadkowości — będzie samo wynajdy­
wać prelegentów i umawiać z niimi pewne te ­
maty. Zasada zamawianych odczytów, które 
Często łączone bęlJą w interesujące cykle, zo­
stała ustalona w radjo ze Względu na dobro 
słuchaczy, którzy wolą systematyczną różno-

i taką samą ilość lat służby. Wśród dalszych 
żądań figuruje postulat, aby emerytom, wdo­
wom i sierotom nie potrącać z uposażeń po­
datków i składek na Fundusz Pracy, skoro 
nie potrąca się ich urzędnikom czynnym. Do­
magano się wreszcie przywrócenia legitymacyj 
kolejowych emerytom b. państw' zaborczych 
i przyznania tych legitymacyj także żonom 
emerytów.

rodność. 'Skrócenie czasu słowa mówionego w 
radjo do 15-tu względnie 10-ciu minnt jest po­
ciągnięciem bardzo rewolucyjnem, niemniej 
jednak koniacznem. Ludzie w Polsce nie umie­
ją  ani krótko mówić, ani też pisać. Że rzeczy 
te  są możliwe, świadczy całe piśmiennictwo 
francuskie, gdtoie najpoważniejsze zagadnienia 
omawfane są krótko, zwięźle, popularnie i lek­
ko. W stosowaniu tych zasad w Wydziale Gd- 
ezytowym Polskie Rad,jo będzie nieubłagane, 
zwłaszcza-, że i nowe pokolenie prelegentów ma 
skłonność do popełniania tego samego grze­
chu, który był cechą dawniej szkoły niemiec­
kiej. Tematy odczytów ułożone przez radjo, 
będą. w okresie letnim 7,góry opracowane f po­
dane bądź w formie cykli, bądź też zagadnień 
aktualnych.

CZY ANTENA ZEWNĘTRZNA MOZĘ SPO­
WODOWAĆ POŻAR?

Często, a zwłaszcza na wsi można się spot­
kać z zdaniem, że radjo powoduje niebezpie­
czeństwo pożaru. Sprawa bynajmniej nie nada 
je się do śmiechu, trzeba bowiem zrozumieć ży 
cie rolnika poznać je 7. bliska, zrozumieć też 
wielkość klęski i rozpaczy, gdy cały jego mają­
tek i dobytek staje się pastwią płomieni, a on 
nie jest w możności stawić temu oporu. Tak 
było przed laty z wprowadzaniem oświetlenia 
elektrycznego. Obawiano silę wzmożonych ude 
rzeń piorunów, krótkich spięć, zabijania ludzi 
i bydła. Dziś obawy te zniknęły.

Z 1’ad.jem rzecz się ma tak samo. Naogół 
zakładanie anteny czy drutu miedzianego w po 
wietrzu. ’ wysoko nad dachami domów czy sto­
dół lub innych zabudowań spotyka się jeszcze 
z różnego rodzaju obawami, a przedewszyst-

Programy stacyj radiowych
Środa, 30 maja 1934.

Kraków, '304.3) G.: 7.00 Audycja poranna;
11.35 Program na dzień bieżący; 11.40 Przegl. 
prasy; 1150 Wiadomości bieżące; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Płyty; 12.30 Windom, me­
teor.; 12.33 Płyty; 12.55 Dziennik południowa-;
15.00 Hejnał i pieśni majowe z Wieży Marj.;
15.20 Arje i pieśni: 15.50 Pro-gram dla dzieci:
15.20 Feljeton: „Przez moje okno"- 16.35 Trans 
misja z Warsz.; 17.40 Odczyt; ..W 500-ną rocz 
nicę zgonu Władysława Jagiełły; 1310 Kon­
cert muzyki której słuchał król Władysław .Ta- 
gieło w latach 1424—1430; po pierwszym pun­
kcie; komentarz historyczny do wykonania pro 
graniu poda dr. Z. Jaehimecki. prof. U. J.; 
18.40 Muzyka 7. płyt; 1S.50 Program na dzień 
nast.; 18.55 Skrzynka techniczna; 19.10 Roz­
maitości; 19.15 Tańce z op. Moniuszki; 19.20 
Transmisja z Warsz.; 19.38 Wiadomości spor­
towe lokalne; 19 40 Transmisje z Warsz.; 20-20 
Płyty; 20.40 Transmisja z Rzymu: opera -,Tu- 
randot“ Pucciniego; 23.45 Muzyka tan. z płyt
24.00 Hejnał z Wueży Marj ,

Lwów, (377.4) G: 15.55 „Tajemnice języka
polskiego’1; 16.20 „Listy i programy11; 18.40 
..Piłka.rstwo w okręgu lwowskim11; 19.10 Akcja 
Radjo—dzieciom.

Warszawa, (1345) G.: 7.00 Sygnał czasu i 
pieśń „Kiedy ranne wstają zorze11; 7.05 Gim­
nastyka; 7.25 Muzyka poranna z płyt; 7.35 
Dziennik poranny; 7.40 C.' d. muzyki z płyt; 
7.55 Chwilka gospodarstwa domowego; 8.00 
Program na dzień bieżący; 11.40 Przegląd pra­
sy; 11.50 „Życie kulturalne i artystyczne sto 
licy"; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Krakowa; 
12.05 Muzyka popularna (płyty); 12.30 Wia- 
dom. meteor.; 12.33 D. o. muzyki z płyt; 12.55 
Dziennik połudn.; 15.05 Wiadomości o ekspor­
cie polskim; 15.10 Wiadomości gospod.; 15 20 
Płyty; 15.50 Program dla dzieci; 16.20 Skrzyn­
ka. pocztowa.; 16.35 Muzyka lekka; 17.30 Od­
czyt ,,Poszukiwanie d-róg rozwojowych'1 17.50 
Transmisja 7. Krakowa; 18.40 Płyty; 18.50 Pro 
gram na dzień następny; 18.55 Rozmaitości; 
19.10 Skrzynka rolnicza; 19.20 Feljeton lite­
racki „Jerzy_ Szarecki'1: 19.35 Wiadomości spor 
towe; 19.40 Dziennik wieczorny; 19.50 „Myśli 
wybrane1’; 19.52 Koncert z cyklu „Historja so­
naty fortepianowej1'; 20.25 Płyty: 20.40 Trans 
mtrsja z Rzymu. Opera ..Tu rand o t'1; w przerwie 
I-szoj Feljeton p. t, „W ystawy i rzeczywistość 
■włosika'1; w  przerwie n-giej windom, meteor, i 
komunikat policyjny; 23.45 Muzyka z płyt.

Katowice, (395.8) O,; 16.20 Porady radjo- 
techniczne; 18.50 Rozmaitości 19.05 „Bałtyk i 
jego dzieje11; 24.00 Skrzyni-:a picztow a w ję­
zyku flramc

I. G . Farbenindustrie buduje 
fa b rykę  w  G da ń sku .

Wielki chemiczny koncern niemiecki I. G. 
Farfoeułndnstrio rozpoczął budowę własnej fa­
bryki na terenie Wolnego Miasta Gdańsk, spo­
dziewając s#5ę, że w ten sposób znajdzie wię­
kszy zbyt swych produktów w Polsce. Prasa 
żydowska zapewnia, że ni© to koncernowi nie 
pomoże, gdyż istotnym powodem zmniejszenia 
się zbytu towarów niemieckich w Polsce jest 
bojkot, żydowski. 1

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY 
m o że m y  podróżow ać 
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Z Sas BłażowsKich

Karolina Macharska
wdowa po inżynierze Pol. Kolei Państw.
przeżywszy lat 75, po dlae,iej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami 
zasnęła w Panu dnia 28 maja 1934 r.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąoi w środę 
dnia 30 bm. o godzinie 33/2 popołud. 
na który to smutny obrzęd stroskani 
syn, synowa i wnuki zapraszają Kre­

wnych, Przyjaciół i Znajomych.
N a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e  

odprawione zostanie w piątek dnia 1 
czerwca o godzinie 9 rano w kościele 
Ks. Ks. Zmartwychwstańców przy ul. 

Łobzowskie'.
Osobnych zawiadomień rozsyłać się 

nie będzie.

BĘDZIE CIEPLEJ, ALE 1 WIĘCEJ 
DESZCZÓW.

Warszawa, 28. 5. (Telef. wL). Zapowiedzi 
meteorologiczne stwierdzają, że w najbliższym 
czasie nastąpi ocieplenie, połączone z opadami.

Likwidacja z a ta rp  w fabryce „Perku if.
Warszawa, 28. 5. (Telcf. wh). O godz. 13 

gmach fabryki Ferkun przy ul. Grochowskiej 
otoczył silny oddział policji w hełmach, uzbro­
jonej w karabiny i oddział rezerwy konnej. 
Przybyły trzy samochody policyjne, w tem 
dwa pancerne. Policja pod dowództwem dwu 
komisarzy wkroczyła do hali fabrycznej, skąd 
usunęła znajdujących się tam od 7 maja 162 
strajkujących robotników. Usunięcie odbyło się 
w zupełnym spokoju.

G d a ń s k  p rze c iw  k o m u n isto m .
Gdańsk, 28 maja. Zarządzeniem prezydenta 

policji została dziś partja komunistyczna za­
kazana na całym terenie W olnego Miasta Gdań­
ska. Zarządzenie uzasadnione jest tem, iż par­
tja  komunistyczna w ostatnich czasach tworzy­
ła liczne grupy uzbrojone, co miały w ykazać' 
ostatnie rozprawy sądowe. Uwzględniając sta­
tu t W. M. podlegający kontroli Ligi Narodów, 
posłom komunistycznymi nie zakazano dzia­
łalności poselskiej, zabroniono im natomiast 
działalności partyjno.organizacyjnej.

-e r  ’ -

Przy petssym kom plecie
rozpoczynają się obrady rozbrojeniowe

-co-

W SAARBRUECKEN SKRADZIONO CZTERY 
,  CETNARY DOKUMENTÓW.

Saarbruecken (PAT.). Komisja rządząca 
komunikuje w sprawie kradzieży dokonanej 
w szkole francuskiej w Saarbruecken, iż urzę­
dowo stwierdzono, że trzech sprawców kra­
dzieży zbiegło wraz z łupem do Rzeszy nie­
mieckiej. Żadnych aresztowań nie można było 
przeprowadzić. Do prokuratury zgłoszono od­
powiednie doniesienie. Skradziono 4 cetnary 
aktów i dokumentów.

Genewa, 28 maja. Delegacja francuska z mi­
nistrem spraw zagranicznych Bartkou na czele 
przybyła dziś rano do Genewy. Tym samym 
pociągiem przybył także angielski - minister 
spraw zagranicznych sir John Simon. W związ­
ku z rozpoczynającdini się obradami rozbroje­
niowemu przybyły też do Genewy wszystkie 
miarodajne osoby, jak Henderson, Norman Ba- 
vis, Litwinow, Benesz, Aloisi i in. Pierwsze 
prywatne rozmowy odbyły się dziś przedpołud­
niem między delegacją francuską a angielską.

 r,0 --------

PREZYDJUIU KONFERENCJI ZA.CZEKA 
NA DEKLARACJE PAŃSTW.

Genewa, 28. 5. (PAT.). Prezydjum 'konfe­
rencji rozbrojeniowej zebrało się dziś popo­
łudniu pod przCT. Hendersona. Zgodnie z prze­
widywaniami posiedzenie miało charakter czy­
sto formalny.

Henderson podkreślił, że sytuacja, konfe-

reneji jest krytyczna, prezydjum winno zbadać 
tę sytuację i wypowiedzieć sic co do proce­
dury, jaką należy zalecić komisji głównej, 
uprzednio jednaką wskazane jest, być możf, za­
czekać na deklaracje, jakie będą złożone w ko­
misji głównej.

Poza Hendersonem przemawiał ylko min. 
Barthou. który podkreślił, że stanowisko Fran­
cji nie uległo zmianie od początku konferencji. 
Francuski minister spraw zagranicznych po­
dziela opinję Hendersona, że konferencja nie 
powinna być uważana za rzecz skończoną.

IV konkluzji prezydjum postanowiło zacze­
kać na deklaracje, które będą zdożone w ko­
misji głównej.

P. BECK W GENEWIE.

Genewa. 28. 5. (PAT.). Dziś popol. przybył 
do Genewy minister spraw zagr. p. Beck 
w towarzystwie szefa gabinetu p. Dębickiego.

Codos I Rossi przelecieli Atlantyk
w  n ajn ie b e zp ie c zn ie jszym  odcinku.

Paryż, (PAT.) Według ostatnich wiadomości 
z Nowego Jorku samolot „Joseph la brix“ znaj­
dował się około godz. ló/14-tej nad stanem 
Maine. Lotnicy przestali z drogi depeszę, prze­
jętą przez parowiec ..Charopłain:i, w której pro­
szą, aby lotnictwo nowojorskie przygotowało 
się do skontrolowania przelotu „Joseph łe 
brix’‘ nad Lloyd Bennet-ficid, według innej 
wersji otrzymanej z radjostac.ji w Chabham w 
samolocie ujawnione zostały drobne uszkodze­
nia. które lotnicy spodziewają się naprawić sa­

mi i w tym wypadku nie lądowaliby na lotnisku 
Lloyd Bennct. Bez wzglądu na to jaki będzie 
wynik raidu. którego ostatecznym celem jest 
San Diego lab San Francisco, należy podkreślić, 
że Codos i Rossi zdołali już przelecieć z Paryża 
do Ameryki północnej bez lądowania na najnie­
bezpieczniejszym odcinku Atlantyku.

• Minister lotnictwa przesłał lotnikiojn tele­
gram z powinszowaniami oraz zawiadomieniem, 
żc Rossi został mianowany kapitanem, zaś Co­
dos otrzymał komandor ją Legji honorowej.

M n lM  wgltrtv
m m u  jiiicfshicis.

Warszawa, 28. o. (Telcf. wł.). Akcja .wybo­
rów do rad miejskich, które odbyły się w nie­
dzielę 27 b. m. objęła ogółem 335 miast i mia­
steczek na terenie całego kraju.- W wielu miej­
scowościach — w tych mianowicie, w których 
zgłoszono tylko jedną listę kandydatów (sa­
nacyjną) — głosowanie nie odbyło się. Takich 
miast i miasteczek, według przybliżonych obli­
czeń było około stu. We wszystkich innych 
miastach, gdzie toczyła się walka wyborcza — 
głosowanie odbyło się, wyniki napływają jed­
nak powoli, gdyż miejscowe komisje wyborcze 
w wielu wypadkach nie mogą się uporać z prze­
pisami nowej skomplikowanej ordynacji. Do­
tychczas wyniki te, przedstawiają się następu­
jąco (według danych urzędowej P. A. T.):

W o je w ó d ztw a  kra k o w skie .
Zakopane lista nr. 1 — 20, stron. nar. — 1, 

PPS. — 2, żydzi bezpartyjni — 1

D z iś  l c a ś z lt n n le W A N D A w teatrze św ie tlnym

Kapit*ln» komedja wzbudzająca śmiech i wesołość. Tętniąca szalonym rytmem tycia współ­
czesnego najpikantniejsza farsa sezonu

•  1 r  •  Skrzący się perłami promiennego humoru 
szampański wir komicznych sytuscyj i mi­
łosnych awanturek. Fenomenalna komedja 
wprowadzająca widzów w atmosferę emo-
eji, rozkoszy, radości C l i i  c a  I a n r i i  
i flirtu. W roi-główn. C l l l S d .  L a i l U l
Moc wrażeń, miłości i upojeu. — Muzyka, 
zabawa, kobiety, wino i śpiew. — Ponadto 

w programie rewelacyjne dodatki i wspaniała rewja mód. — Początek seansów w dnie pow­
szednie o g. 5, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. Sala centralnie wentylowana.

I ł©  s a m f t j i i y t i H  f t t o n i f c i

Sensacyjne zawieszenie w erdyktu.
DR. PUFELES POZOSTAJE NADAL W WIĘZIENIU.

Tocząca się od dłuższego czasu po raz 
tfzeci rozprawa jrrzeciw dr. Pufełesowi, oskar­
żanemu o komunizm, znalazła nieoczekiwane 
zakończenie na wczorajszej rozprawie. Sala są­
dowa była przepełniona publicznością, głównie 
zo sfer żydowskich oczekujących z napięciem 
wyroku w tym sensacyjnym procesie. Dłuższe 
przemówienie wygłosił prokurator dr. Szypula, 
który echaraIkteryzowrał działalność dr. Pufele- 
sa, jako szkodliwą dla państwa polskiego. W 
rękach oskarżonego zbiegały się nici organiza- 
cyjmo-konspiracyjnej roboty komunistycznej.

Następnie zabierali głos obrońcy dr. Pu f i­
le ta : dr. Bross z Krakowa i sprowadzony z

o-Warszawy dr. Szumański, który starał się 
slabić wrażenie zeznania koni. Olearczyka i 
wywiadowcy Macioła.

W ostatniom słowie dr. Pufeles oświadczył, 
że nie był nigdy komunistą i nim nie jest.

Ława przysięgłych udała się na naradę, i 
na jedyne postawione jej pytanie w kierunku 
winy dr. Pufclesa odpowiedziała 9-ma glosami: 
nie.

Trybunał po dłuższej naradzie zasystowat 
werdykt przysięgłych. Obrońcy postawili wnio. 
sek o wypuszczenie dr. Pufelesa na wolność; 
jednak Trybunał odrzucił tę prośby

Wadowice lista nr. 1 — 15, lista młeszczań 
ska  —  1,

Wilamowice lista nr. 1 — 12.
Maków lista nr. 1 — 5, bezpartyjni — 1,

Stron. Nar. — 3, Str. ‘lud. — 1, żydzi — 1.
Mielec lista nr. 1 — 9, ortodoksi 1— o, sjo- 

niśoi - - 2 .
Muszyna lista nr. 1 — 11, ortodoksi — 1.
Żywiec lista,.nr. 1 — 16.
Kalwarja lista  nr. 1 — 8, chrz. dem. — 1, 

żydzi hezpąrtyjni .3.
Zator lista nr. 1 — 10, ortodoksi — 2.
Radomyśl Wjelki lista nr. l  -  ■ 5, chrz. dem. 

1, ortodoksi 4, inni żydzi 2.
Tuchów lista nr. 1 — 9, Stron. lud. 1, ży­

dzi 2.
Myślenice lista nr. 1 — 11, Stron. lud. 2. 

ortodoksi 3.
Jordanów lista nr. 1 — 10, ortodoksi 2.
Dębica lista  nr. 1 — 11, żydzi 5,
Sędziszów lista nr. 1 — 5, żydzi 6, Strcn. 

nar. 1.
Limanowa lista nr. ,1 — 6, żydzi 6.
Żabno lista nr. 1 — 8, żydzi 4.

Województwo lwowskie.
We Lwowie większość zdobył B. B. i żydzi.

Prawdopodobny wynik wyborów do Rady 
miejskiej WE LWOWIE przedstawia się nastę­
pująco: lista nr. 1 uzyskała 46 mandatów, ży­
dzi (sjoniści i współpracujący z BBWR.) 16 
mandatów, Stron. nar. 5 mandatów, socjaliści 
5 mandatów.

Dnahobycz lista nr. 1 — 13. Stron. lud. 1, 
bezpartyjni 3, Undo 5, Starorusini 1, ortodoksi 

bezpartyjni 4, sjoniści 5. Szczer7.ec lista nr. .1
ortodoksi 2, sjoniści 2, Kańczuga lista  nr 1 

4, Chł. Stron. Poln. 1. Stron. nar. 2, bezpar­
tyjni 1 ortodoksi 3, sjoniści 1. Jaryczów Nowy 
lista nr. 1 — 6, Undo 2, ortodoksi 4 mandaty. 
Rudki lista nr. 1 — 9, ortodoksi 3. Rozwadów 
lista nr. 1. — 4, Str. lud. 1, sjoniści 6, orto­
doksi 1. Strzyżów lista  nr. 1 — 6, Chrz. Zjedn. 
pracy 3, ortodoksi 2, sjoniśei 1. Głogów lista 
nr. l  — 6, bezpartyjni 1, Str. nar 1, ortodoksi 
4. Tarnobrzeg lista  nr. 1 — 8,- St" nar. 1, Str. 
lud. 1. sjoniści 1, ortodoksi 5.

ROZDZIAŁ MANDATÓW W PRZEMYŚLU 
I RZESZOWIE.

Warszawa 'PAT). Prawdopodobny podział 
mandatów w Przemyślu przedstawia się jak na 
stępuje: BB. 25, Str. nar. 2, PPS. 3, Ukraińcy 
1, żydzi 9. Prawdopodobny podeiał mandatów 
w Rzeszowie; lista nr. 1 — 29, Str. nar. 2 1 
PPS. 1.

Wojswództwo stanisławowskie.
Bohorodczany lista nr. 1 — 4, Ukraińcy 4, 

ortodoksi Ł, sjoniścć 1, bezpartyjni 2. Zabłotów

lista nr. 1 — 9, Undo 2, USRP. 1, sjoniści i. 
Bund I. bezpartyjni 2. Rozdół lista nr. 1 — 6, 
Undo 2. ortodoksi 3, sjoniści 1. Rożniatów li­
sta nr. I — 5, Oh. D. 1, Undo 4, sjoniści 17 
bezpartyjni 1 .

Stanisławów (PAT) Wc7.oraj odbyły .się wy 
bory zarządu miejskiego Prezydentem miasla 
wybrano pos. Wacława Chowańca, dotychcza­
sowego prezydenta.

Woje#. tarnopolskie.
Mielnica lista nr. 1  — 7, sjoniści 1 . orto­

doksi V, Undo 2. Podhajce lista nr. 1  — 8, Str. 
nar. 3, sjoniści 4, ortodoksi 1. Husiatyn lista 
nr. 1 — 7, Undo 2. ukraińscy bezpartyjni 1, 
ortodoksi L sjoniści 1. Tłuste lista nr. 1 *— 5, 
Cb. D. 1, bezpartyjni 2, ortodoksi 2, sjoniści 2.

BEZ GLOSOW ANIA...
Z powodu złożenia jednej tylko lisiy gło­

sowanie nie odbyło się w następujących miej­
scowościach na terenie Małopolski:

- Wojen, krakowskie: Radomyśl Wielki.
Wojew. lwowskie: Drohobycz, Strzyżów, 

Tarnobrzeg, Baranów, Krakowiec, Kańczuga, 
Głogów, Radymno, Jaryczów Nowy, Szczerzec.

Wojew. tarnopolskie; rodhajcc, Husiatyn, 
Chorostków, Tłusto Miasto.

Ogółem nie głosowano w7 80 miastach 
w Polsce, w kilkunastu zaś głosowanie odbyło 
się łylko w- poszczególnych okręgach. Do tych 
ostatnich należy m. i. Sambor w wojew. łwow- 
skiem, Zaleszczyki w tarnopolskicm i t. d.

W  b. Kon g re só w ce .
Z terenu b. Kongresówki relacje brzmią 

następująco:
Lublin. Według dotychczasowych znanych 

wyników z 32 obwodów na 40, ogółem listy 
narodowe zdobyły 11.400, sanacja 8.600, ży ­
dzi 4.000.

Kalisz. Tymczasowe wyniki: B. II. 13, na­
rodowcy 12, PPS. 14, Żydzi 9. Koło. Na 24 
m andaty B. B. ma 5, narodowcy 12, Żydzi. 7. 
Białystok. Nr. 1 — 23, Żydzi — 12, Stron. 
Nar. — 6, PPS. — 7. Grodno. Nr. 1 — 26, 
Ch. D. — 5, Żydzi — 9. Pabjanice. Na 32 
m andaty B. B. ma 16, narodowcy' 12, PPS. 8, 
Żydzi 4. Piotrków. Na 30 mandatów B. B. 10, 
narodowcy 9, PPS. 21. Zgierz. Na 32 mandaty 
B. B. 8 mandatów, narodowcy 16, PPS. 15, 
Żydzi 1, Niemcy 2. Włocławek. Na 32 man­
daty  B. B. 20 mandatów, narodowcy 10, Ch. 
D. 6, Żydzi 4.

Sandomierz nr. 1 — 8, żydzi 8. Pińczów, nr, 
1 —7, Str. nar. 3, ortodoksi 1, sjoniści 5, No- 
dogródek nr. 1 — 7, Str. lud. 1, sjoniści 6, ży­
dzi bezpartyjni 2, Nieśwież nr. 1 — 8, Ch. D. 1, 
sjoniści 6, bezpartyjni 1, Łowicz, nr. 1 — J9, 
Str. nar. 1, żydzi 4, Olkusz nr. 1 — 12. orto­
doksi 1, sjoniści 3, Słomniki nr. 1 — 3, Str. 5, 
żyldizi 4, Wolbrom nr. 1 — 6. Stron. nar. 4, ży­
dzi 6, Miechów nr. 1 — 5, Str, nar. 6, żydzi 5.

Pruszków: nr. 1 — 9, etr. nar. 12. Chrz. 
Zjedn. pracy — 1, żydzi — 2; Sosnowiec: n,a 
4S mandatów otrzymały: nr. 1 — 24 mandaty, 
PPS — 9. komuniści — 4, żydzi 10. Zjednocz, 
gospod. — 1 ; Będzin: n r . ' 1  — 18, PPS — 4, 
komun. — 3 , żydzi — 15; Radom: nr. 1 — 13, 
PPS — 26, żydzi 9; Jędrzejów; nr. 1  — 13, 
Str. Nar. 3, bezp. — 3, żydzi — 3.

Dąbrowa Górnicza: na ogólną liczbę 32
mandatów — nr. 1  — 1 S, PpS — 8, komuniści 
— 3, ,chrzęść, ob. nar. — 2, żydzi •— 1.

Brak ostatecznych wyników z Łodzi.
Warszawa, 28. 5. (Te.l wł.) Ostatecznych o- 

bliczeń wyniku wczorajszych wyborów nie u- 
końezono. Już  jednak dotychczasowe dane 
wskazują na wielki sukces list narodowych. —
I tak  w okr. I. sanacja zyskała 2.464 glosy, 
narodowa lista 16.672, w II. sanacja 1510, lista 
narodown, 6.669. w III.-2742 i 7690. w IV 483 
i 1.06S, w V 3625 i 15.426, w VI 1.966 i 7.961, 
w VII 4.078 i 8.274, w IX. 996 i 4.860, w X. 
2.651 i 5.784.

Według pobieżnych obliczeń na listy7 naro­
dowe padło około 80 nrce. wszystkich głosów 
polskich oddanych w Łodzi.

Częstochowa: (wynik prawdopodobny) na 
ogólną liczbę 4S mandatów polski blok gospod. 
(sanacja) 15 mandatów. PPS 12. Stron. Nar. 
11, żydzi 9. Oh. D. 1 mandat.

«■  ..................

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 28 maja. (Teł. wł.). Giełda de­

wizowa: Bclgja 123.90. Holandia 359.17, Lon­
dyn 26.95. Nowy JotE 5.29, Paryż 34.97. Pra­
ga 22.05, Szwajcar,ja 172.30. Sztokholm 139.05, 
Włochy 45.07, Berlin 207.75. obroty średnie 
tendencja przeważnie mocnUjsza, dla dewiz na 
Berlin słabsza.

Dolar poza giełdą 5.27. rubel z1 o ty 4.59, do­
lar złoty 8.91. marka, niemiecka 205.75, funt 
sztorłingow 25.93.

Papiery procentowe: pożyczka stabilizacyj­
na .67.13. nrem,iowa dolarowa 53.10. dolarowa
76.50, k on wersyjna kolejowa 58.75, listy i ob­
ligacje banków państwowych bez zmiany.

Akcje: Bank Polski S6.50, Cukier 19.00, Lii 
pop 11.75. Ostrowiec 22.25, Starachowice 10.53 
Tendencja niejednolita dla pożyczek państwo­
wych, listów7 zastawnych i akcyj. Prywatnie 
dolarowa śląska 66.25.
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,,K uleczka  v
pani ministrowa III. republiki.

*atoryrowany przek ład  z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

—  Której nie myślę uprawiać.
N a co D eniza tym  suchym  tonikiem . jak} 

te raz  często wobec nas przybiera:
—  To jed n ak  konieczne.
—  T a k  mówią, wierzę w to i tak  też 

łey n ię  d la m ęża i córek.
S ta ra jąc  się być niem iłą D eniza dodaje:
•— T rudno, byśm y ży ły  ja k  pustelnice, 

w  naszym  młodym w ieku byłoby to za 
przykre.

—  To też niem a o tem mowy.
D eniza siada przy stoliku, przegląda 

jak iś  tygodnik , m a przytem  z ly ; zaw zięty, 
wyra-z. Odkąd ojciec pow iedział jej stanow ­
czo. że n ig d y  nie p rzystan ie  na jej projekt, 
m ałżeński, nie w spom ina już o mm. lecz 
wiem. że ciągle o nim m yśli: ta  dum na, upar 
ta  dziew czyna nie p o d ia  się łatw o.

Daniel, uspokojony tą  układnośeią i po- 
**m ą rów now agą, sądzi, że w szystko skoń­
czone i chcąc zatrzeć w jej pam ięci swoje 
p rzykre słow a przesadza się w  dogadzanie  
je j i psuje ją  w ięcej niż. zazw yczaj. Obce 
by się baw iła, ub ierała  w ytw ornie Ha tej 
a roganck ie j dziew czyny nic nie jest dość 
piękne

Dozia przyjm uje w szystko łaskaw ie, ja k ­

by  to  nie ona, lecz m yśm y zawinili. Między 
nam-, a  m ą stoi zaw sze ten  Niemiec, mó- 
u ie to  Danielowi, lecz on śmieje się z mych 
obaw. i

F lir t dziew czyny dziew iętnasto letn iej żad 
nego nie m a znaczenia, wierz m i Kuleczko,

T ak i l im  trw a . najw yżej tydzień. Dozia 
m iała trochę sym patji d la  tego cudzoziem ­
ca. k tó ry  m a piękną, okazałą  powierzchow-! 
nosć, na leży  to  przyznać a  upojona teor.ja-j 
mi m iędzynarodow em u chciała odegrać rolę 
gołębicy z ga łązk ą  oliwną. Ale moje slown 
ją opam iętały , badź spokojna, Kuleczko.

—  Nie, nie jestem  spokona. T a  tw arz ta 
jem nicza, u k ry ta  za  tygodnikiem , te  oczy, 
k tóro  zdają sio patrzeć  na  rycinę, a. nie w i­
dzą jej. niepokoją, mnie i m yślę, nad czem 
to D eniza, k tó ra  już nie jest drogą mą có­
reczką, tak  się zadum ała.

B yw ają osoby lubujące sic w  analizie 
•swych uczuć. Jed n a  z nich zapy ta ła  mie na I 
w ieczorku ( u prezesa Senatu , czy jestem  t 
więcej żoną, czy m atką?  Spojrzałam  na n u , . 
zdziw iona i nic nie odpow iedziałam , ho ja-j 
kąż p»ć odpowiedź? Jed n ak ą  co wieczór, 
prosbe w ysyłam  do Boga: —  „Panie, daj 
szczęście moim ukochanym , ześlij ną mnn 
cierpienia i choroby, k tó re  im przeznaczasz 
wezmę w szystko  na  siebm, byle oni zawsze j 
byli szczęśliW;!t. Lecz byłoby śmieszne mó­
wić o tem  n a  w ieczorku prozesa Senatu.

Ż aneta  i K laroia m ają  zwykle ta k  wiele 
do pow iedzenia sobie, ż r naw et po całym  
dniu razem spędzonym , pozostaw iają  zaw­
sze cos n a  pożegnanie. Paplajja ja k  p tak i, 
gdy  św iergocą, upojone rad oś cną życia. Do­
zia. zo sta w ia  tyg o d n ik  i zbliża się do nich,

słuchaj lecz nie miesza się do ich* szczebio- 
fu, nie m a już w  sobie beztroskm go wesela. 
Ż aneta odenodizi, przyjació łki tow arzyszą 
jej do bram y, zapewne i tam  będzie chciała 
omawiać jak ąś  w ażną kw esyę, nie bacząc, 
że jej tow arzyszki są lekko ubrane. Głuchy 
łoskot zdradza, że bram a sic zam knęła i Ża­
n e ta  ty™ razem  napraw dę onuściła nasz 
dom A"'”

K laroia nadchodzi sam a, z listam i w  rę­
kach

— T o (Ha ciebie mamo —  pow iada — 
M ała poczta dzisiaj, ojciec miał bardzo rlu 
żą. Dorna złożyła mu na biurko całą  paczkę 
listów.

Ciśnie mi sic na  u sta  pytanie, narzucone 
piekącym  niepokojem .

—  Żadnego listu  do ciebie i Denizy?
■i — f' Nic do m nie, do nikogo nie piszę, je­

stem za leniw a.
-i,—  .;A Dozia?

Otrzym uje dość listów  codziennie, 
Dozia, to nielada skryba.

Te listy  niepokoją mnie. Chciałam po­
zostaw ić córkom  swobodę w koresponden­
cji czy dobrze .uczyniłam ? Sądziłam , że do­
statecznie uzbroiłam  je do życia, że same 
potrafią- sie bronić a  teraz się lękam , że ta  
wolność* pozwoli Dozi wytrwać: na z łe j 'd ro ­
dze. Jak iż  to zaw iły problem — wychowa 
nie dzieci!

'  XIX.r*

Wiłja Bożego N arodzenia a  ja jestem  
w  Pa.iyżu; posłowie i senatorow ie w szyscy 
m ają ferje. ale m inister nie może się odda­
lać; w izyty, p rz y je o a  noworoczne, jedne

n ad ri ęjsze od drugmłi. Broduy Daniel bac 
dzo był zmartwiona, że musi mię zatrzymaj, 
przez święta w Paryżu, zdała od1 Jenzat, 
mego własnego kraiku w wielkiej mej oj­
czyźnie, chciał naw et nas tam  wyprawić, 
by nie uchylbić tradycji. Od paru lat ram' 
jemv naszej górze ładnv świerk dla dzieci 
folwarcznych. Ja-k ochoczo przygotowywa 
lyśmy się do owego śiwięta tak  ulubionego 
przez mojego ojca! Tym razem zastąpi nas 
ksiądz proboszcz, on z siostrą ubierze 
drzewko i rozda zabawki Poczciwiec pisz* 
do nas: „Jakkolw iek nie obecni, będziecie 
jednak iz, nami, dzieci i wasz sta ry  przyja­
ciel nie zapomną w swych modlitwach 
o w as“

—  Książe proboszczu, proszę moaiić się 
gorąco za nas. Proszę nie zapomnieć odpra­
wiając mszę świętą w kościółki. ubranym 
ostrokrzewem i jemiołą, że tam, daleko, we 
wspaniałej świątyni paryskiej, jedna z two­
ich owieczek stroskaną duszę wznosi flo 
Tego, k tóry  jest naszym panem Ach księże 
proboszczu Kuleczka jest smutna, bardzo 
smutna w- nTję, w to najpiękniejsze święta 
w roku.

Dziś rano miałam na lynchu dwóch Ś c­
iegów męża, ludzi inteligentnycn, lupiąpyoh 
roztrząsać kwestje przekonań i zusau. Na­
stała walka na słowa, którą Daniel bardzo 
chętnie prowadzi. Ponieważ moje córki były  
u Żanety, mogli ci panowie głosić swobodnie 
chwalbę laicyzmu w wychowaniu i szkole. 
Zwykle me wdaję się w te dyskusję, le tt  
milczenie lub uśmiech mAwia za mnie.

(Ciąg diJszy nastąpi).

m  ..

rfla miesiąc Czerwiec

K i g r a  M i n k i  H i .  i. i .  K p  l. li.
p o l e c a :
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Św. Alfons Liyubri, Nowenna do Najsłodszego Serca Jezusowego . . . .  —.70 
Cithoń L. X., E u c h a r y s t ja ........................................................................ 1. . . . 3.—
Costa-Rossotti J. X., Krótka nauka o nabożeństwie do N.S,p . Jezusa . , — .20
Estreicherowi E.r Serce Jezusa a d z ie c i ....................................................................— 60
Feliś K. X., Rozbiór litany do N. S P. J e z u s a .................................................. 1.20
Franko S. X., Rozmyślania o N. S. P. J e z u s a ....................................  — .80
Honry R. 0., Intronizacja N S. P. J e z u s a ...............................................................— .60
Hagen M. X„ Serce Boże słońcem ł a s k ...............................................................— .80
Haller Fr, X., Pójdźcie o dziatki do Serca J e z u s a ..........................................— .15
Hattlsr Fr. X., Źródło miłosierdzi? ........................................................... —.30
Jackowski H. X., O poznawaniu Najsłodszego Serca Jezusowego . . . .  1.80
Jeż M. X., Bogu U ta jo n e m u ............................................................................. • . . — .70

„ U stóp Najświętszego S a k r a m e n tu ..................................................— .70
koenig J. X., Nowy miesiąc Serca J ezu so w eg o .................................................. 3.—
Lacordaire P. R., Jezas C h r y s tu s ............................................................................. 1.50
Lefebura Ą. 0 , Miesiąc Serca J ezu so w eg o .......................................................... 1.60
Mańkowski P. X. Bp., Z ami B ó g ..............................................................................  1.—
Matao Q,, Jezus Król M iło śc i....................................  3.50
Matzel E. X., Serce Jezusa. Źródłu życia i ś w ię t o ś c i .................................... 1.50
Mrowiński W. X,, Miesiąc Czerwiec poświęcony N. S. P Jezusa, opr, . 1.60

„ ,  Życie wg. Najświętszego Serca J e z u s o w e g o .................. — .60
MDIIar L. 0., Bożemu Sercu cześć i c h w a ła ............................... ; 1,20
Mycleiski M. X., Pieśni i godzinki do Najsł Serce Jezusa i Marji . . .  —.60

„ Trzy nowenny do Najsł. Serca Pana Jezusa . . . .  — .35
Nabożeństwo do Najświętezego Serca Pana J e z u s a ........................................ — ,20
Prevot X., Rekolekcje dla czcicieli Najśw. Serca JezuBa................................ 3.20
Schmld M. 0., Dusze ofiarne zł. 3.20 o p ra w n e ..................................................  i.80
Vermaersch A. 0., Nabożeństwo do Naiśw Serca Jez. zł. 6.20 opr. . , 8.30
Villefrancha J. S. Oo, Dziękczynienie w zjednoczeniu z Sercem Jezus. . . 2.20
Warol A. X., Boskie Serce w przypowieściach o p r ........................................  2 .—

Obietnice Boskiego S e r c a ............................................. • . . . . 14 0
Mfojtoń W. X., Boskiemu Sercu w- d a n i ...............................................................— .60
Żukuwiez A. X., Serce Jezusa króluj n a m ...........................................................— .80

W UfttlkUh — ktoby 
wiedział o miejscu 

zamieszkania — Wiktorji 
z Kondratów Sałatko-Pe- 
tryszcze, córki lgnącego 
i Elżbiety, lat 40, ostatnio 
zamieszkałej w roku i915 
w Dynaburgu, w r. 1918 
w Rybińsku, uprasza się 
o podanie info.jaacji do 
Konsystorza Wileńskiego 
Ewangelicko-Reformowa­
nego, Wilno, ulica Zawai- 

na 11-

Zajęcie l dochód
w gospodarstwie hodow- 
lanem znajdzie zwłaszcza 
emsryt (lu* * kapitałem 
3.000 zł. Zgłoszenia do 
A im' nistracji .Głosu Na­
rodu" uL św. Krzyża 11. 

pod .Hodowla".

Wysyłka odwrotna.
ma

I X KŁAD
W IT R A ZO W O  - S Z K L A R S K I 

J A N  h l )  S I  A l t
Kraków,  ulica Sw. l a n a  ia.

wykonuje oszklenia w ołow iu 
i naprawy starych okien. —

S o l i d a l e  i tanio.
Sałaty ratalne. Spłaty ratalne.

Znany z solidności
Art. Zakład Rzeźby Kościelni]

i a n a  Wo j t o w i c z a
w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 

P oleca  P. T. DUCHOWIEŃSTWU:
Ołtarza, ambony, Chrzcielnice, koniesjonab' etc. 
Odnowienia i konserwacje starych ołtarzy Ce­

ny najprzysiępr iejsze, dogodne spiaty

Pektorafiki,
koloratki

gumowane tui PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelucze 
Doieua:

R O M A N

K r a k ó w , 
u lic a  F lu r ja ń s k a  4 0 .

St o la r z  k a t o l ik ,  k»
waler przyjmie pracę 

w z a k r e s i e  stolarstim 
okuwanie drzwi, okien, 
WKżelkie reperacje, roboty 
szklarskie, pokostnleze, za 
skromnem wynagrodze­
niem, najchętniej w klasz­
torach. — "osiada własne 
narzędzia. Zgłoszenia Koś 
cielntek', Kraków, Augn- 

stjańsk . 7.

h ś ó d  s k i
pod gwarancjo czysto pszczeTny, 

skuteczny pncclw grypie, zaziębieniu, 
niedyspozycji żocądka i tp. zt. 3.— za 1 Kg

poleca:

K A Z I M I E R Z  B A R T O S Z E W S K I

K R A K Ó W ,  ULICA FŁOBJANIKA L. 49 .

W ysyłki na prowicje odw rotnie.

Ma p y  sztabowe i auto­
mobilowe przew- - 

dnik’ dla turystów, pod­
ręczniki dla szoferów — 
w szelkich sportów i gier, 
budowlane, ogrodnicze — 
hodowli kwiatów i ziół 
poleca Księgarnia ^olska 
Kraków, Sławkowska 3 

rtfg Tomasza.

Na zb liż a ła m  s ic  roczn icę

paplesMcft cncnhSifr śuoletzimcK

Ksi ęga rni a K r a k o w s k a
K ra k ó w , ui, św  K r z y ż a  L .  13.

p o l e c a :
Leon XIII °anież. Encyklika .Rerum  Novarum* '/A. 

(sam t e k s t ) ......................................................0.30
Leon Xffl Papież, Encyklika, .Rerum Novarum‘ 

tłumaczenie i objaśnienia K s. J . P iw o ­
w a r c z y k a  — wyd. II....................................2.5U

Pius XI Papież, Encyklika ,Quadragesimo anno' 0.70
P iw o w a r c z y k  J . X ., Kryzys społeczno-gos­

podarczy w świetle katolickich zasad—
]aKo komentairz do encykliki sQuadr"- 
gesimo anno“ ................................................. 4.50

„Reruir Novarum*, wobec potrzeb doby obecnej 4.— 

Wysyłka odwrotna.

£rzu zafcujmaifk towaru
p o w o fy m a ć  sic; n a  ffg tasza lcą fyzA  stą

n <  „ G ł o s i e  J l m e d u
t*

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 2C gr.
Nadesłane ,  , * .  . 5C . .

Komunikaty po kronice „ . 60 ,
na 1-szei . . 70 . CENY Drobne za wyraz......................................... - ■ W p .

Ukłać tabelaryczny o 80®/, drołet 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30®/0 droisj.
Za zasirzetteniemieisca dolicza sle 25 proc.

S jd n w c *  u  „Głos N»ro*m“ Skę i  od sow . lLBel^iken, R ezUktar p d jfm im * . Dr 5VarołuUQw»x- D n i* r ó a . .GPoeu N « c d n “ pod « * « ,

1


